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Administracja 


„= Do kasy warszawskiego zarządu okręgowego 
rosyjskiego Towarzystwa Krzyża Czerwonego w Czas 
sie od dnia.24-go listopada do 11-go grudnia r. b. 
wpłynęło ofiar na tą z ludności, dotkniętej nieu» 
rodzajem, 5113 rs. 16 kop., a mianowicie: | 
i , (Dokończenie,) , ; 

Od urzędników izby sądowej warszawskiej 51-rs. 
16 kop, od zarządu pomiarów topograficznych pół- 
nocno-zachodniego kraju nadgranicznego 58 rs, 46 
kop., od warszawskiej głównej komory składowej 
68 rs, 22 kop., od służących w Towarzystwie wyro- 
bów żyrardowskich Hille i Ditricha 300 rs., od war 
pięć ma urzędu powiatowego 9 rs. 20 kop., od 
służących w instytucjach pokojowych i gminnych 
pierwszego okręga gubernji kieleckiej 26 rs. 46 kop., 
od prezesa zjazdu sędziów pokoju i gminnych pierw- 
szego okręgu gubernji radomskiej 66 rs. 75 kop., od 
piątego dońskiego pułku kozackiego 26 rs. 29 kop., 
od urzędników oddziału pocztowego sławkowskiego 
1 rs. 67 kop., od wojennego topografa Andrejewa 
otrzymane przez niego ze sprzedaży jego prac.13 rB. 
10 kop., od Fryderyka Pulsa fabrykanta wyrobów 
perfumeryjnych 500 rs., od 39-go -tomskiego. pułku 
piechoty x9 rs. 97 kop, od urzędników suwalskiej 
izby skarbowej 58 rs., od urzędników urzędu powia- 
to wego włoszczowskiego i różnych osób 47 rs. 3 kop., 
od źżołwierzy trzeciego szwadronu 38-go włady- 
mirskiego pułku dragonów 3 rs. 3 kop., od. ofice- 
rów 38-go tobolskiego pułku piechoty 44 rs. 26 kop., 
od oficerów 37-go dragońskiego pułku 36 rs, od na- 
czelnika oddziału pocztowego bieżuńskiego J rs, od 
osoby nieznajomej 3 rs., od oficerów czwartego war- 
szawskiego fortecznego bataljonu piechoty, 8 ra. 70 
kop., od urzędników sztabu okręgu wojennego war- 
szawskiego-91 rs. 31 kop., od sędziego. pokojn. pią: 
tego oddziała miasta Warszawy otrzymane przez nie; 
go od Henryka Blaufuksa 2 rs., od tegoż dane mu 
przez Z. Ebera 74 kop., od wójta i pisarza gminy 
Włodowice60 kop., od oficerów 22-go niżegorodz, 
kiego pułku piechoty 48-rs. 9 kop, od. urzędników 


" Numer 607. 


c (Dalszy ciąg.) 
Otóż mamy i trzeci dzwonek. - Należy wyznać, iż 
systemat dzwonienia znalazł w całym zakładzie wy- 
raz najwyższej doskonałości. Ab, jak oni tu dzwoni 
jak dzwonią! Na bramie zakładu powinien być szy! 
z napisem: „Wychowanie ludzi podług dzwonka”, 
Rozwarły się podwoje sali posiędzeń i wyszedł 
z nich sznur pedagogów szkoły Dryblaskiego; każdy 
z dziennikiem pod pachą, z tą armatą wychowawczą, 
szedł poważnym krokiem dó edukacyjnego szturmu 
żaków. Na widok nauczyciela uczniowie powstają, 
a sprężynowe siedzenia ławek. ze szczękiem odska- 
kuja pod nimi. Daremnie pan dyrektor zakładu od 
lat kilku przemyśliwa ową à 
któreby odskakiwały bez szczęku; raz już i 
coś takiego, ale, znowu As arek się, że to nię są 
sprężyny odskakujące. Wśród ciszy dyżurny wygła- 
sza modlitwę, a różni bywają dyżurni: niektórzy są 
tak umiejętnie rozwinięci, że umieją przedłużyć czas 
odmawiania modlitwy, a tem samem skrócić czas 
trwania lekcji. Bądżeobądź, modlitwa -nie może 
trwać przez całą lekcję, gwoli umartwieniu licznych 
nieuków. - Skończyła się, uczniowie zasiedli w ław- 
kach, a nauczyciel otwiera dziennik i odczytuje listę 
uczniów, Dawnemi czasy w zakładzie Dryblaskiego, 
gdy nauczyciel przeczytał głośno nazwisko obecnego 
w klasie ucznia, otrzymywał odpowiedź: „jest”; ale 
później zmieniono systemat odpowiedzi, zakazano 
wymawiania wyrazu „jest” i zastąpiono go .przeż 
wyraz „ta”, -Stalo się to zaś wskutek następującego 


zdarzenia: 
Któryś z pedagogów przy czytaniu listy 70a 
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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
- stale w dhl powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


wynalazkiem sprężyn, | 
wynalazł , 


ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. 


Ogłoszenia i preitmeratę przyjmńja kantor Ktrjera Warszawskiego codzinnie od godziny S-oj rano do Śrej 
wiecżorom, w niedziele i „święta od godziny 10:ej rano do 1-6) pó południu. 
Drukarnia: Plac Teatralny nr.9, — ielefon ledakcji nr. 268,— Telefon Administr. 513 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 4/2841, 


| urzędu powiatowego gostyńskiego 10 rs., od ofice- 


| rów lejbgwardji pułku ułańskiego 44 rs, 56 kop., od i 


oficerów artylerji fortecznej.iwangrodzkiej 34 rs. 22 
koóp.,od mieszkańców powiatu kutnowskiego 224 rs, 
3<kop. 
i Ogółem z poprzedniemi wpłynęło 33,834 rs. 
13 kopi „ s 

Oprócz tego wpłynęło w rzeczach i żywności: od 
inspektora warsząwskiej szkoły niedzielno-handlo- 
wej album z niebieskim brystolem w granatowej 
pramis aksamitnej, wartości 15 rs.; od warszaw- 
skiej głównej komory składowej 309 pudów 15 fun- 
tów kukurydzy; od dragiej baterji nowogieorgiew- 
skiej artylerji fortecznej 17 pudów 30 funtów sucha- 
rów iod E N. Korniłowej 14 pudów 20 funtów sta- 


plicy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du- 
cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czci u. 
roczysta wotywa, 

a a n M 


PRZEGLĄD. POLITYCZNY. 


Nie powiodło się jeszcze W. Porcie zapośredni- 
czyć kompromisu w sprawie parra oi a A już w u- 
biegłym tygodniu urosła na półwyspie bałkańskim 

nowa międzynarodowa trudność, która —powiedzmy: 

to. odrązu—szczęśliwie umorzoną już została. Rząd 
bułgarski wyraził w Belgradzie swoje ubolewanie 

z powodu swobodnego gospodarowania na teryto- 

rjum tamtejszem znanego wychodźcy bułgarskiego, 

„ Rizowa, obwinionego o moralny udział w sprawić 

Bolzana. -Dosżły miańowicie do Sofji głuche wie: 
; że ną ziemi serbskiej knują się nowe zamachy 


ha bezpieczeństwo osobiste księcia Ferdynanda i 
rządu bułgarskiego. 

„ Rządy Niemiec, Austrji i Włoch uważały w tych 
waruńkach za swój obowiązek zwrócić uwagę rządu 
serbskiego na wyniknąć ztąd mogące przykrości, 


żył, że po wygłoszeniu nazwiska „Kozłowicz” dała 
się w klasie słyszeć odpowiedź „jest”; przezorny pe- 
dagog, mimo to, zwrócił swe oczy uzbrojone w oku- 
lary ku ławkom i spostrzegł, iż Kozłowicza niema. 
— Jakiż to bałwan śmie mówić, że Kozłowicz 
jest, kiedy go niema?—pytał zaperzony profesor. 

Wtem z ławki podniósł się jeden uczeń i rzekł 

spokojnie: 
| ` — To ja, panie profesorze, twierdziłem, że Kozło= 
| wicz jest, bo chociaż go niema tu w klasie, jednakże 
| nie zniknął ze świata. 
| - Ta okoliczność posłużyła dyrektorowi do zwoła- 
| nia wieczorem pedagogicznej sesji, na której całe 
| eMo nauczycieli łamało sobie głowę od godziny 
| dziewiątej do pierwszej w nocy, a chodziło o to, jaki 
| ma ain systemat odpowiedzi uczniów przy odczyty- 
| wania listy. I wtedy to większością głosów uchwa- 
| lono, aby uczeń obecny odpowiadał „tu”, nieobecny 
zaś wcale nie odpowiadał. 

Należy wiedzieć, że w szkole bywały wypadki 
nieobecno-obecności, mianowicie, jeśli uczeń skrył 
się pod ławkę, będąc w obawie, aby go, nauczyciel 
nie wyrwał do lekcji, Ja, numer 607, doświadczy- 
łem tego na sobie. Później inspektor Basowicz 
z właściwą sobie surowością wybadywał mię, dla- 
czego byłem nieobecny na pierwszej lekcji. Udałem 
wtedy nadzwyczajne zdziwienie i powołałem się 
skutecznie na.świadectwo kolegów; a tak zapisanie 
mię w liczbie nieobecnych Basowicz po josy na karb 
niedołęztwa nauczyciela, który czytał listę. 

Qynizm mój sięgał wtedy tak daleko, iż o mało co 
nie zażądałem od szkoły zadosyćuczynienią za po- 
sądzenie. 

e „Nauczyciel, ukończywszy odczytywanie listy i za- 
pisawszy w dzienniku nieobecnych, wodził oczyma 
tu i owdzie, czając się jak kot na tych, którzy mogą 


być na lekcję nieprzygotowani. I on i uczniowie ba- | 


wili się w pazeholorjo. Rindo tem, którzy wyra- 


AW HUNTA 
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Dnia 7 (19) stycznia 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 


miejscę pierwszy raz 10 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 ko 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1, 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska, 


kop., 


elefonu nr. 343. 


| zdolne zagrozić tak potrzebnemu itak pożądanemu 
| spokojowi na półwyspie. Odpowiedź rządu serbskie- 
| go była lojalną i jasną, Oświadczył on, że nie mająe 
i żadnego powodu do zakłócania prawidłowego roż- 
| woju rzeczy w sąsiedniem księztwie, z którem żyje 
| w poprawnych przyjacielskich stosunkach, gotów 
| jest przedzięwziąć wszelkie kroki, aby zapobiedz 
: wszelkim działaniom niedozwolonym zarówno Ri- 
| zowa, jak jego towarzyszów. Mocarstwa ujrzały się 
| zadowolonemi tą lojalną deklaracją rządu serbskie- 
, go; z Belgradu zaś donoszą teraz o licznych rewi- 
| zjach i aresztowaniach osób podejrzanych. 

| * Prace obradującej od kilku tygodni w Wenecii 
międzynarodowej komisji sanitarnej mało dotąd 
zwracały na siebie uwagi, aczkolwiek mają one na 
celu zabezpieczenie zdrowia i życia ludności naszej 
części świata przed zawlekaniem śmiertelnych epi- 
demij zamorskich, których kolebką bywa najczęściej 
Azja. Obrady rzeczonej komisji mają wszelako i tę 
wagę, że na tle rozpraw natury teoretyczno-sanitar- 
nej krzyżują się współzawodnictwa polityczne Fran- 
cji i Anglji. Jeżeli w ubiegłym tygodniu konferencja 
ta, nic dotąd pozytywnego nie zdziaławszy, odro- 
czyła się z terminem nieoznaczonym, to glównie 
dzięki owemu współzawodnictwu. 


Obydwa mocarstwa podejrzewają się wzajemnie 
o chęć zapewnienia sobie większego wpływu w ka- 
| nale Suezkim i w Egipcie. Anglja domaga się zezwo- 
| lenia, aby okręty jej nawet zarażone, nawet takie, 
i które miały wypadki choleryczne na swoim pokła- 
| dzie, mogły bez zatrzymania przejeżdżać swobodnie 
| kanał Suezki, obowiązując się lądować tylko w por- 
| tach angielskich. Francja bardzo słusznie odpycha 
| to samolubne żądanie Albjonu, przewidując ztąd ka- 
| tastrofy sanitarne dla Europy. Również nie pozwa- 
| la Francja na pomnożcnie wpływa, jaki posiada już 
| 
| 


teraz Anglja w łonie międzynarodowej komisji epi- 
demicznej, urzędującej w Aleksandrji. Dzięki tym 
niechęciom i współzawodnictwom, Europa i nadal 
dręczyć się będzie ponurą świadomością, iż zbiorowa 


| zem oczu i twarzy, lub niespokojnem zachowaniem 
się zdradzili swoje nieuctwo. Ale pomiędzy nami, 
zwłasźcza w gronie pensjonarzy, byli jaknajstaran- 
niej wykształceni mistrze. [I nle dziw, gdy od rana 
do wieczora ćwiczyliśmy się w pożytecznej sztuce 
udawania, 

, Wreszcie wywołano jednego. Kilkadziesiąt pier- 
si lżej odetehnęło, a jedno tylko serce biło bardzo 
mocno, serce wyrwanego. Z pośpiechem powstał, 
ale chciałby odwlec chwilę wydawania, więc udaje, 
że książki i kajeta uprząta, chowa je pod ławkę, 
zitta, powolnym a chwiejnym krokiem podąża ku 

atedrze, Już stoi naprost nauczyciela, składa głę- 
boki ukłon, tem głębszy, im mniej się przygotował 
na lekcję. Każdy ruch, każda ceremonja płaci się 
tu kosztem czasu, uczniom zaś chodzi o to, ażeby 
wychowawcy jaknajwięcej czasu darmo stracili. 

, Wyrwany stanął teraz na wzniesieniu przy tabli- 
cy, wziął w rękę kredę, upuścił ją niby przez nie- 
uwagę, musiał podnosić; ciągle działał na zwłokę. 
Nauczyciel stawia pytanie, uczeń powtarza je powo: 
li, chociaż nie ma na nie żadnej odpowiedzi; później 
udaje, źe się namyśla. Następuje jeszcze drugie i 
trzecie pytanie, przy których system postępowania 
ucznia jest taki sam, jak poprzednio. Pedagog ki- 
wa głową na znak, że się stało zadosyć systematowi 

| wychowawczemu i że wychowaniec może powrócić 
do ławki na swoje miejsce. Zdaleka wszyscy śle- 
an oczyma ruch pióra nauczyciela, zapisującego 
w dzienniku postęp; niektórzy pokazują zmartwio- 
nemu koledze swój palec wskazujący, co znaczy, iź 
dostał pałkę. 

Niemiłosiernie długo wlecze się godzina; nauczy- 
ciel wyrywa do lekcji jednego po drugim.  Bezze- 
garkowi uczniowie na migi zapytują zegarkowych, 

| Jak daleko jeszcze do-końca lekcji. Ah, przecież już 
tylko dziesięć minut! |Podagog bierze się do zada- 
Wawią Jesej'; trzeba mn umieó mądrze przeszkadzać. 


jej p 
kuje. 3.55% vi 
Od kilku dni Portugalja zapisuje na kartach swo- 
ich roczników—nowe przesilenie ZA A, kg” Ga- 
binet d'Abren Suza podał się do dymisji, a dwóch 
już z kolei portngalskich mężów stanu: Valbom i Fer- 
reira, trudzą się bezpłodnie nad sklejeniem „gabi- 
netu pojednania”. Dotąd żadna kombinacja nie po- 
wiodła się. Tym razem upadek rządu p 
należy ministrowi finansów. Senor Mariano Carvallo 
uwikłał się w nieczyste gospodarstwo portugalskich 
kompanij kolejowych i banków, nie mogące zaś, przy- 
najmniej ha razie, unąocznić swej dobrej wiary i 
czystej ręki, wolał przedewszystkiem podać się do 
dymisji, czego mu za złe wziąć niepodobna. 
Zgromadzenie akcjonarjuszów królewskiego towa- 
rzystwa kolei portugalskich zażądało śledztwa co do 
pewnych szczegółów zarźądu wewnętrznego, poczem 
policja dokonała rewizji w jego biurach. * W ka- 
sie pensyjnej znaleziono fałszówany dokument, na 
mocy którego suma przeszło: 300,000 rs. miała 
być zdeponowaną w banku luzytańskim; okazało 
się wszakże, że papiery w tej wartości zastawio- 
ne były w lombardzie na rzecz jednego z byłych 
dyrektorów banku. Ponieważ i- minister finansów; 
p. Carvalho, należał pierwej 'do rady zarządzającej 
banku, osądził, że dalsze jego pozostanie w ministe- 
rjum oddziałaioby szkodliwie: na bieg śledztwa, rós 
wnocześnia poróżnił się z kołegami ministerjalnymi 
z powodu wielkiej, podobno trzynastomiljonowej za 
liczki, jaką bez ich wiedzy wypłacił kompanji kole- 
jowej. Carvalho utrzymuje, że musiał ją ratować 
w interesie państwa. Ponieważ nikt mię chciał osie- 
roconej spuścizny po nim w gabinecie d'Abreu Saza 
przyjąć, cały przeto gabinet podał się do dymisji, 
Depesza z Aleksandrji (przez przeoczenie tylko 
datowana z Konstantynopola) doniosła nam wczoraj, 
że kedyw Abbas przybył w sobotę zrana na pąrow- 
cu Lloyda do rzeczonego portu egipskiego. i że veze- 
kujące nań od świtu tłumy ludności przywitały. en: 
tuzjastycznemi okrzykami lądującego. przy pałącą 
Raseltin nowego władzeę Egiptu, Nie bawiąc dla, 
go w Aleksandrji, kedyw odjechał. zaraz koleją do 
Kairu, gdzie stanął po poludniu. W gronie przeds 
stawicieli państw europejskich mie brakło zapewne 
nikogo, ani sir Evelina Baringa, który w „mlodym 
kedywie powitał swego przyszłego pupila, ani mar- 
kiza Róverseaux, który z pene swego, jako 
przedstawiciel Francji, rzucać musi argusowe spoj- 
rzenia na wszystko, co się dokoła nowego pana snu- 
je i przędzie. Brakło natomiast przy pierwszem ze- 
tknięciu się kedywa w pałacu abdyńskim ze świa- 
tem urzędowym i dyplomatycznym Kairu nadzwy- 
czajnego komisarza sułtąńskiego, Mukhtara bąszy, 
który dnia tego był chórym, hi 
Ponieważ—jak widzimy ż depeszy—kedyw nie 
czekał w Aleksandrji na wręczenie mu firmana suł- 
tańskiego, w którym mieści się zatwierdzenie go ną 
wicekrólewskiej godności, widać, że wszelkim for- 
malnościom uznania nie stało się jeszcze dotąd za- 


aby się zbytecznie nie rozpędził i od tego. są w kla- 
sie specjaliści, którzy umieją postawić pytanie, ma- 
jące na pozór związek z nauką; są też inni, któ- 
rzy zachowaniem się swojem zabierają czas peda- 
0Z0WI1. 

5 Wtent rozlega się dzwonėk. Jakaż to błoga chwi- 
la dla takich, którym się, dzisiaj upiekłó.. Zale- 
dwie pan profesor zdółał zamknąć dziennik i poru- 
szyć się na katedrzć, a nezńiowie już złożyli książk 
i w klasie jakby wyrniótł=niema nikogo. : 


Pauza to krótka, zaledwie ośmiominutowa; ale ko- | 


rzystają z niej wszyscy; po korytarzach pełno biega- 
piny, a po klasach tu i owdzie pózostał tylko jaki 
ociężały nierachawiec lub próźniak, który zadanych 


wypracowań nie zdołał dotychczas przepisać. Syste- | 


mat wychowawczy zwiększył jego wzrost i wagę, 
lece uszczuplił działalność psychiczną. Pati dyrektor 
atoli od lat kilku beż powodzenia przemyśliwa nad 
wynależieniem środka harmobijnego rozwinięcia 
mięśni, kości i umysłu. Tymężaśćm wyćhówajć albo 
piśnych tłaścioćhów,” albo przemądrzałych -chatta 
ów. Zupełnie tak santo; jak to Ai dzieje od stwo- 
rzenia świata. Nie trzeba się jednak Smucié, ponie- 
waż pewien'doktór. medycyny upewnił pana -Drys 
blaskiego, że wprowadzenie do zakładu mówych 'fil- 
trów z Wiednia, a środków odwaniających z Berlina 
zaradzi złemu. Bardżo być możel +55 
Skończyła się pauza; znowu dwa dzwonki—wszak 
szczodrze dzwonią. Rozpoczyna się druga z rzędu 
lekcja. Potem następuje znown taka sama pauza, jak 
poprzednio, a po niej—lekcja trzecia. 
~: Koniec tej trzeciej lekeji miał dla nas duże znacze* 
nie, ponieważ następowała po niej półgódzinna pau* 
za i drugie śniadanie: Załedwie tym razem zabrzmiał 
głos dzwonka, a już zniknęła najzupełniej cisza w 6a- 
łym gmachu szkolnym. Na.korytarzach—zżamęt, tłok, 
jakiś gorączkówy pośpiech; żactwo pędzi; ję pekin 
wzajem, a schody głacho dudnią pod nogami biegną- 
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Departament skarbu Stanów zjednoczonych przy-.| 


slat z Waszyngtonu do konsulatu swego w 
wie erze aj regulamin wystawy, uchylający wszel- 
kie poprzednie. a AASTA 
yciąg z tego, dla wiadomości interesowanych 
poniżej podajemy. ła w a 
1) Wystawa stanowczo otwartą zostanie 1-0 mają 
1893-go r. i trwać będzie do 30-go października > 
2) Komisje zagraniczne ima rwa Bd „dyrekoji 
wystawowej, wszystkich danych, dotyczących odpo* 
wiednióh działów przed 1-ym listopada 1892-g0 Be —” 
3) Koszty przewozu, rozpakowania i ustawienia, 
ponosić będzie wystawca. Ëo 
4) Termin, od którego rozpocznie się przyjmowa- 
nie przedmiotów, przeznaczonych na wystawę; Da: 
znaczojło tła l-go Hhtopada t8938 ro zaš po'10-ym 
kwietnia 1893-go, nic już przyjętem nie będzie. =- 
5) Przedmioty przeznaczone do konknrsu muszą 
być stanowczó deklarowane, w przeciwnym razie 
nie boda egzaminowane, i mydle jow 
6). Wystawa będzie podzieloną: na: 12! głównych. 
działów,. à dla łatwiejszego orjentowania się podział 
ten haiei zastosowanym w katalogach: -« nół 
z) ogi wydane będą przez dyrekcję w języ” 
trzy angielskim, francazkim, niemieckim 1 hiszpań- 
skim, „Alamidi 
- 8) Działy następujące: —- 
A A sów T aron PRR rolniczej 
„-b) ogrodnietwo;. i | ze 
„o0) zwierzęta, zwierzyna i inwentarz żywy; 
d) rybactwo i hodowanie ryb; 
e) kopałnie i metale; 
f) machiny; qaa 
g) przyrządy komunikacji na ziemi, wodzie i 
w powietrzu; , 4 30 Pe a 
` b) wyroby. fabryczne i rękodzielnicze; 
i) elektryczność ; TEETE SE S 
piękne: malarstwo, rzeźba, budownictwo 
| 


_ K) sztuk 
i dekoracje; 
1) sztuki wyzwolone, pedagogja, literatura, inże- 
nierja, muzyka, teatr; > d Hd 
4 m) etnologja, archeologja, wynalazki i zbiory pry- 
atne. 1 4 
e Wystawęom mićjsca udzielane będą bezpła- 


e. : j > 
< 10) Siła pary, wody i elektryczności, w. pówne: 
ilości tezpłatnie anh dodtatozbjć kość Ka sd 
dnak pd, przy. wyborze miejsca winna być 
zadeklarowaną, gdyż. za przewyżkę oznaczonej nor- 
my, oddzielna należność ściągniętą zostanie ` 


cych. Jeden mówi, drugi krzyczy, jeszcze inny, pła- 


| cze albo wymyśla; cała ta masa sprawia wrażenie 
rozhukanej fali. = ` | „Pó 3 
„My,  zgłodniali pensjonarze, rwiemy. na wyścigi, 
pędzimy w gwałtownych susach, l] dt jęk" 
y stado zgłodniałych „wilków wpadamy do. sali.ja: 
dalnej. Tutaj oczekiwało na nas dimgi śniadanie: 
zwykle gorące mięso, a w post kawa lub czekolada, 
| W tej porze bywał .największy apetyt do jedzenia. 
| Malcy. z nadzwyczajną sz bkością łykali gorące po- 
| karmy, nie zważając wcale na to, iż sobie parzą usta, 


im piłno 
| do zabawy na podwórze, zkąd aż tutaj dolaty wały 
| huczne gwary i wesołe dkóżyki: kz P 
| Najwyżej w pięć minút pochłonięto śniadanie; star: 
| ŝi nezniowie pozostawali zwykle w sali, powtarzali 
| sobie lekcje, lub gwarżyli o wypadkach dnia; młodzi 
| pospieszali na podwórze. . ` 


| języki. Jakże się Bie mają spieszyć, ki 


* Jest co widzieć na owem podwórzu. Pełno tutaj 
życia, ruchu na wszystkie strony. Widzisz biegnących 

i podskakującyóh malców; rozkosz, szczęście maluje 

| się ta ieti uśmiechniztych twarzach, W ich błyszczą: 
| cych oczach; 'nigktórzy: Są tak rozbawieni, że w Bżał 
| prawie wpadli: pędzą ż rozwianemi włosami, rôz- 
| ogniotą twąrżą, roziskrzonym wzrokiem, £ piersią öd- 
| dychającą namiętnie. A co to za krzyk, jaka wrzawa 
| w tym roju dziatwy szceżęśliwej! Tatn oto jakiś czwar” 
| toklasista, porwany wirem zabawy, źżrzucił pychę 
, z serca i, pomimo swej godności, zapamiętale RE 
na wyścigi z wstępniakanii. Dalej inna gromada 
chłopców tchódżi, . co tchu stare”v, przed nacierają* 
| cym fa nich „,berkiem”, Zewśząd słyszysz wołania: 
ztizymaj! paj albo: „jeść; jest!” —'W powietrzu 
świszczą piłki; czasem któraś uderzy w plecy mała 
jakiego, 4 niekiedy huknie*o lśniący ojlinder: pana 
dozorcy. Nicto nie szkodeń, on sięmie gniewa, ponie- 
waż wcale nie wić, na kogo się gniewać. Ale podniósł 
piłkę i schował ją do kieszeni, Bądź sdrów holęn* 


. 


(od 
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miejscu do-końca wystawy, usunięte zaś bezwarun* 
kowo przed l-m stycznia'94:g0 fe *'-%., 10 sa 
ział, tem ia 


15) Każd ! ;jmuj d 
zaw Ra 
Lasy lubartówskie. 

(Art nadj 


-oW dlitiefze Błdzyim Turoka tdrkzórówk 


tóspońdent ż Lubartowa, chwaląc fotele troith 
gospodarstwo leśne % lasach kożłowieckich, gan 
ey + iast takież gospodarstwo w lasach barto w 
akis JBB 4 „U AL ALOLLA A 
Korespondencja rzeóżona; škierowana przeciwko 
zarządówi leśnómu, ninsi obchodzić mnie Hako bi- 
rysa La dlatego czuję big w obowiązki nakreślić 
a s 


odpowiedzą, dla odparcia zarzutów i za: 


rażem dla wyświetlenia prawdy. ~ai } 

-"OQbówiążki nadleśnegó w lasach bankowych lu- 
battowskich objąłóm w 1. 1889-ym i przyjmując to 
stanowisko; ząstałem już wydane i zwyrowadńej ce 
się' W 'wykonamie rozporządzenie rąbania sążni i 
odpiłowywania kłóców od pni i wierżchów drzewa 
'walonego przez burze, dla przygotowania máte- 
rjału do'sprzedaży na hańdel zagraniczny. - Robo- 
ta: fa jednak wskutek moich uwag wstrzymana zo- 

a faia s 


Właściwy zarząd lasami lubartowskiemi należy 
do władzy! wyższej, a tadłeśny, pomimo swojej spo- 
jalności, nie jest mócen' samodzielnie wydawać 
choćby” ńajpożytecziiejszych zarządzeń. Projekt 
spożytkowania drzewa przez burze uszkodzo: 
nego, jako też i inne projekty w małej tylko 
części age aty Postanowiono wreszcie sprze- 
dać drzewo drogą licytacyj, ale licytacje z powodu 
wyśgórowamej 'ceny spełzły na niczeń. 
uW sierpniu r.z. zdedydowano sprzedaż” częścio: 
wa na sztuki, sążnie i fary, i sprzedaż taka usku* 
tecznia się w miarę okołiczności ż dość pomyślnym 
reżultaątem. Drzewo w sążniach wyrąbanych za 
złamów i wywrotów sprzedano ryczałtowo, a ponie- 
waż sążnie te śą rozrzucone pomiędzy wywrotami 
i złamami, A dla uniknięcia wyniknąć mogących 
nieporozumień z nabywcą, w tych $amych miaj- 
gcach świeżych teraz rąbać nie można. Ażeby zaś 
zabezpieczyć sobie na przyszłość zapas sążni, wy- 
róbkę ich skierowano w takie miejsca, gdzie znaj. 


derski śledziu!... Żadne prośby nie pomogą, nie nie 
zdoła zmiękczyć kamiennego serca pana dozorcy... 
I piłki tej jaź wigdy w życiu jej prawy właściciel nie 
ujrzy. Bo konfiskata należy także do systematu wy- 
chowawczego, _ i 
Czasami wśród wesołego gwaru zabawy rozlegną 
się krzyki walki, to jest, bijatyki; wtedy wszystko na 
chwilę cichnie i maley pędzą gromadnie, ażeby zoba- 
żyć; 60 się takiego stało. Ale wnet nasycili swą cie- 
kawość, już znowu wracają do rozpoczętej zabawy, 
która w dalszym ciągu tak samo wre i kipi. 
Masz tobie, zńowu dzwonek!... Krzyk żałości w ca- 
ki gromadzie jest odpowiedzią na głos dzwonka. 
ie nie pomoże; w ślad za tem rozlega się grożny 
głos pana dozoroy, przywołujący: do porządku Je- 
szcze tylko gdzieniegdzie daje się słyszeć okrzyk 
rozbawionego malca, niby ostatni głos życia umiera- 
jącej zabawy. 
- I znowt schody dudnią pód nogami, klasy si 
zapełiają, Ocierając obfity pot z czoła, 'każdy Aż 
swojem miejscu zasiada w ławce zmęczony, Zzia- 


jakby Ce 5+L x } 

w niższych klasach kończyły się lekcje o godzinie 
26), W wyższych o 3-ej. Nareszcie w gmachu szkol- 
nym pozostali już tylko pensjonarze, a z - przycho* 
dnich tacy jedynie, których system wychowawczy 
onej a wykształcić na ludzi za pomocą kozy lub 

le fizycznego. W stosowaniu tych środków pan 
Hilary był mistrzem nieporównanym. ' On'*tó zaku- 
ję bis na targach brzezinę, on przepisywal wielkość 

'ształt rózgi, on troszczył się o to, aby takie narzę- 
dzie kary dobrze namokło w słoju ze słoną wodą; on 
nareszcie był naczelnikiem siły wykonawczej, 

* W całym systemacie pedagogicznym zakończenie 
lekcyj szkolnych stanowiło najprzyjemniejszą chwi- 
lẹ dla uczniów. Już na kwadrans przed uderzeniem 
dzwonka ukradkiem pakowano tornistry, wzdychą- 
mo do swobody, spoglądane mieustąnnja na kogarki, 


duje się drzewo, nie „jakoby”, lecz istotnie prze- : 
starzałe, uschłe lub zmurszałe ze starości, dziś je- 
szcze przydatne na Spal a zatem przedstawiające 
wartość i dające dochód, lecz które za lat parę 
zgniłoby nawet na pniu i jake na nie nieprzydatne 
nie dałoby żadnego dochodu. 

Co do nieostrożnego ścinania drzew i niszczenia 
młodzieży, przypuszczać muszę, że korespondent 
chyba nie był na miejscu, a może nawet nigdy nie 
widział rąbania oddzielnych drzew w lesie. Ina- 
czej nie wygłaszałby zdania i nie myślałby, iżby 
można uchronić się od uszkodzenia padającemi 
sztukami innych drzew i młodzieży. Ścinanie drzew 
odbywa się przeciwnie w lasach tutejszych z wszel- 
ką możliwą ostrożnością; jeżeli zaś korespondent 
wie tak dobrze, że w lasach lubartowskich mie ma 
prawidłowego gospodarstwa, to wiedzieć powinien 
także o tem, że i młodzieży przedstawiać mogącej 
dobre przyszłe drzewostany być również nie może. 

Lasy lubartowskie kilkakrotnie były przerzedza- 
ne, wybierano sztuki oddzielne, zdątne na handel 
lub na miejscowe potrzeby, a pozostały albo młode 
albo stare zmurszałe, a pomiędzy niemi czasami 
nie młodzież, lecz podrosty stojące pojedynczo lub 
kępkami, które w dobrem gospodarstwie leśnem ja- 
ko zagłuszone lub pogięte od śniegu i okiści, a wre- 
szcie we wzroście bardzo spóźnione, nie mają ża- 
dnego albo tylko bardzo małe znaczenie. -Į te je- 
dnak w braku lepszych starannie są ochraniane, 
a dla zabezpieczenia ich od zupełnego zagłuszenia i 

ozyskania jakiegokolwiek dochodu z upadającego 

zewa, te ostatnie się wybiera. Sądzę, że ten spo- 
sób eksploatowania lasów jest lepszym, niż plądro- 
wanie po całym lesie i wybieranie z niego co lep- 
szych drzew. 

Jestem specjalistą, leśnikiem, którego fachowe 
wykształcenie popiera 40 letnia praktyka, i jako 
taki uznałem cięcia oczyszczające za najodpowie- 
dniejszy sposób eksploatowania lasów lubartow- 
skieh i na takie też cięcia wyjednałem zezwolenie 
władzy. Sądzę, że wyjaśnienie powyższe uspokoi 
obawy korespondenta i zwolni mnie od dalszej do 
niczego nie prowadzącej polemiki. 

i Aleksander Trzciński. 
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W Austrji. Arcyksiążę Ru Golf, następca tronu, ginie 
w sposób tajemniczy d. 30-go stycznia r. 1889-go w trzy- 


RJER WARSZAWSKI 
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I-go, król rzymski, książę Reichstadt, dziedzic olbrzy- 
miego państwa, umiera w zapomnieniu d. 22-go lipca r. 


, 


1832-go w 21-ym roku życia. dziestym roku Życia. f 
Ciężko dotknęły losy Karola X-go. Ojciec jego, cesarz Franciszek Józef, wstąpił na tron 
Dwaj synowie jego, dziedziczący po nim prawa do ko- | po stryju swoim, Ferdynandzie I-ym, skutkiem zrzeczenia 
rony w prostej linji, starszy, książę de Berry, ginie z rę- | się praw do korony przez prawego następe ę, arcyksięcia 
ki mordercy Louvela r. 1820-go; młodszy, ks. d'Angou- | Franciszka Karola, ożenionego z Zofją, księżniczką bar 
lême, zmuszony jest równocześnie z Karolem X-ym abdy- | warską. 
kować na rzecz księcia Bordeaux; co zaś do księcia Bor- W Belgji W r. 1890-ym książę Baldwin, syn hra- 
deaux (hrabia Chambord), nie zdołał pozyskać korony | biego Flandrji, synowiec króla i następca tronu, u miera 
w r. 1830-ym i zmarł w 1888-im, nie wstąpiwszy na | po krótkiej chorobie w niespełna 22-im roku życia, 
tron i bezpotomnie. = 
Najstarszy syn Ludwika Filipa, książę Orleanu, zginął = a - z = 
Jaski. rozbicia się pojazdu na drodze de la Révolte r. Wi ADOMOŚCI BIEZ ĄCE 
Syn poprzedniego, hrabia Paryża, przebywa na wygna- A A 
niu; w sześć lat po upadku ihard katastrofa obejtouje | = Petersb. wied. tłumaczą fakt szybkiego znika- 
sobą wszystkich synów króla, książąt: Nemours, Joinvil- | nia z obiegu drobnej monety srebrnej pięciokopiej-. 
le, Aumale i Montpensier. | kowej znacznem zapotrzebowaniem tej monety, zwła- 
Jedyny potomek Napoleona II-go, cesarzewicz Ludwik | SZczą na Kaukazie, do ozdób żeńskich, mających 
Napoleon, ginie w wojnie z zulusami w d. 3-im czerwca | ogromne powodzenie wśród ludności tatarskiej it, d 
r. 1879-go, wyznaczony zaś przez niego następca, książę | Specjalni ajenci gromadzą znaczne ilości tej monety 
Wiktor Napoleon, żyje na wygnaniu. i wywożą ją na Kaukaz. č < 
We Francji zatem samej: król rzymski, ks. Berry, ks. = Tutejsze zarządy kolejowe poleciły ofiejalistom 
Orleanu, hr. Chambord, ks. Ludwik Napoleon, wszyscy | służby mechanicznej zwracać baczną uwagę na osie 
do panowania przeznaczeni, zmarli przed ujęciem w dłoń | wagonowe, które podczas silniejszych mrozów ła- 
berła. twiej się zagrzewają. 

W Holandji, Wilhelm I-ci, król Holandji, po dwa- | „. Roboty około odrestaurowania dworca kolejo- 
kroć wdziewa żałobę po swoich. Ń wego w Iwangrodzie będą niezwłocznie rozpoczęte. , 
Starszy syn jego i następca, książę Oranji (zwany SPEC yte jw PRAET 
w Paryżu księciem Citron), zmarł w r. 1879-ym. = Dowiadujemy się, że wiadomość, jakoby d zz 

Drugi z kolei dziedzic tronu, ks, Aleksander, również | tejsza inspekcja rządowa formowała ak, kat rza 
umiera przed czasem i oto po Śmierci króla Wilhelma | KÓW i oficjalistów kolejowych, pragnących pe 3 p 
tron obejmuje ośmioletnia, z drugiego małżeństwa zro- | posady na budującej się kolei syberyjskiej sd, ziela. 
dzona księżniczka Wilhelmina, dziś królowa Holandji. ła PAR m Nad w tym przedmiocie, 

W Bawarji. W kraju tym los okrutniej jeszcze do- jest pozbawioną eE de 
tyka dom królewski: Ludwik II-gi, syn Maksymiljana, od- = Warsz. Dniewn. pisze, że w ciągu upłynione= 
biera sobie życie na zamku Berg w r. 1866-ym, brat zaś | go roku prasa warszawska interesowała się trzema 
jego i następca, król Oton, cierpi na pomieszanie zmysłów. | wielkiemi i dla miasta ważnemi projektami, których 

W Portugalji. Ojciec panującego obecnie króla miał | urzeczywistnienia pragnął podjąć się inżenier De- 
brata starszego, następcę tronu, którego śmierć tajemni- | vars, działający w imienin grupy kapitalistów fran- 
cza zmieniła porządek następstwa. cuzkich, a mianowicie, budową bulwaru na warszaw- 
skim brzegu Wisły, przeniesieniem szpitala Dzie- 
ciątka Jezus za miasto i nareszcie budową halli tar- 


W Hanowerze. Król pozbawiony został przez Prusy 
tronu. 


Książę Kumberland, syn poprzedniego i prawny następ- 
ca, prowadzi obecnie proces w najwyższym sądzie lip- 
skim, w celu odzyskania zabranego mu majątku, 

W Turcji, gdzie następstwo przechodzi zawsze na li- 
nję boczną, nie lepiej się działo. Murad V-ty, synowiec 
i następca Abdul-Azisa, w r. 1876-ym, zaraz w drugim 
dniu panowania ulega chorobie umysłowej. Zastępuje go 
na tronie brat, Abdul-Hamid II-gi. 

W Hiszpanji. Alfons XII-ty obejmuje tron po matce, 
królowej Izabeli, ale dopiero po obaleniu rzeczypospoli- 
tej pod prezydencją jenerała Prima i usunięciu się dobro- 
wolnem króla Amadeusza, zmarłego księcia Aosty, brata 
króla Humberta. 


Nie doczelzali. 


Przedwczesny zgon księcia Klarencji przywodzi na pa- 
mięć tych wszystkich, którzy, jakkolwiek na stopniach 
tronu urodzeni, skutkiem przeciwnych losów, wbrew 
przeznaczeniu swemu, nigdy go nie zajęli. 

Historja wypisała nam ich szereg długi i niepodobnaby 
tu wymieniać ich wszystkich, wiek bieżący i tak sporo 
nam imion dostarczy. 

Rej wiedzie Francja. 

Oto zaraz na wstępie syn bohatera wieku, Napoleona 


Przecież, przecież nadeszła upragniona chwila! 
Słychać dyn-dyn-dyn i oto dyżurny wyskoczył na 
środek klasy, a podobnie, jak przed rozpoczęciem 
lekcyj, umiał przedłużyć modlitwę, tak teraz umie 
ją skrócić, połykając połowę wyrazów i jednym 
tchem recytując. W parę minut po dzwonku w kla- 
sach pusto i Bicho. 

Ale niech nikt nie myśli, że system wychowawczy 
spoczął. Dotychczas prawie wszystko było wesołą 
komedją; teraz rozpoczynają się smutne dramaty, 
w których mający zostać ludźmi tysiące łez wyle- 
ja, wydadzą przerażające okrzyki strachu i boleści. 

omądzono oto w kancelarji gromadę malców, zą- 
pisanych do dziennika za złe sprawowanie: drży to 
wszystko i jęczy. Pan inspektor Basowicz, czło- 
wiek niewzruszonych zasad, łysy, uczony, zimny, 
stary, sprawiedliwy nadzwyczajnie, zarządza dzien- 
uskami i zdaje się nie widzieć tłumu beczących ża» 
ków. Jedną z jego wielkich kierowniczych zasad 
jest: „Bez strachu niema powagi, bez powagi niema 
szkoły, bez szkoły niema wychowania, bez wycho- 
wania niewa ludzi.” - Każdy się domyśli, że powyż- 
sze ogniwo przesłanek prowadzi do wyniku: „A więc 

z kija niema ludzi.” Żaden z mędrców Pańskich 
nie zdołał wymyślić nie genjalniejszego. Basowicz 
Jest rodzajem Salomona w zakładzie Dryblaskiego. 


Codziennie wydarzały się w kancelarji jedne 
te same sceny. Pan inspektor odczytywał z dzien- 
nika przewinienie ucznia, a potem otwierał tak zwa- 
ną bipotekę, to jest księgę, w którą wpisywano 
ary. Nawiasem mówiąc, aż siedem lat czasu ko- 
sztowało pana dyrektora przemyśliwanie nad wy- 
nalazkiem hipoteki. Jeżeli uczeń przewinił po raz | względy koleżeństwa nakazują mi patrzeć przez szpą- 
pierwszy, zapisywano mu w hipotece: „Nagana za | ry... Oni wszyscy psują dzieci, a potem spada to na 
złe sprawowanie”, łub: „Nagana za lenistwo”, jak | moją głowę. 
gdyby lenistwo nie było sprawowaniem. Za dragie | Podczas gdy w kancelarji, wśród krzyków, jęków 
przewinienie hipoteka opiewała: „Surowa nagana”. i płaczu żaków, Basowicz regulował hipotekę, pen- 
Za  trzecie:—, Areszt godzinny” (albo i; dłuższy). sjonarze, powołani przez dzwonek, szli na obiad; ale 
Niekiedy nawet czwarte „przewinienie miało za sku- | nie biegli oni teraz z takim zapałem, jak na śniada- 
tek przewlekły areszt, jeżeli winowajca zkądinąd | nje drugie. Obiad składał się zwykle z zupy, jedne- 


zasługiwał na względy, np. jeśli był pobożny, Je- 
żeli jednak winny nie mógł wk powołać na takie 
względy, to oczekiwał go wynik przesłanek w sylo- 
gizmie Basowicza. 

Wówczas to pan inspektor naciskał palcem odpo- 
wiedni dzwonek. A jakże, podług dzwonka bito 
także w skórę wychowańców... Po chwili wchodzi- 
ło do izby dwóch stróżów: jeden z nich niósł rózgę, 
preparowaną przez Hilarego, drugi wręcz przystępo- 
wał do winowajcy, aby go częściowo obnażyć, Na- 
stępnie, jeden chwytał malca za nogi, drugi za ra- 
miona, sprowadzając w ten sposób pionowe położe- 
nie winowajcy do poziomu. Następowała teraz 
krótka chwila oczekiwania, poczem drzwi się otwie- 
rały i pocichu na palcach wchodził ktoś taki, który 
chwytał za rózgę i spełniał obowiązek oprawcy. 
Rzecz prosta, był to Hilary 


rózgi z ręki sprawiedliwości. Tę faryzejską metodę 
chłosty wynalazł pewien piemiec-pedagog, a Drybla- 
ski ją przyjął i o się, że nigdzie nie biją w skó- 
rę tak porządnie, jak u niego. Gatunek pedagogicz- 
nego szyku! 

— Stary Chłopkiewicz—mawiał Dryblaski do ro- 
dziców swych uczniów—prowadzi szkołę, ale daleko 
mu do tego porządku, jaki jest u mnie. To też ja 
nigdy jego ucznia nie wpuszczę do swego zakładu 
bez bardzo ścisłego egzaminu. Czy uwierzy pan do- 
brodziej, że raz jednego ucznia z trzeciej klasy szko- 
ły Chłopkiewicza zaledwie mogłem zakwalifikować 
do pierwszej klasy u siebie?... Tylko delikatne 


„ale, podług mądrego | z, z; s A ie 
systematu pana dyrektora, bity nie powinien wie- | Da jakimś tłuszczu z odrażającą wonią i smakiem. 
dzieć, kto bije, aby nabrał przekonania, iż dostaje | wprowadzali do infirmerji. 


gowej miejskiej na placu byłych koszar mirowskich. 
Obecnie ze wszystkich tych projektów blizkim urze- 
czywistnienia, jak się zdaje, jest tylko projekt budo- 
wy balli. Jak słyszeliśmy, proponowane przez p. 
Devarsą warunki zostały z pewnemi zmianami przez 
magistrat przyjęte i przedstawione do zatwierdzenia 
J. Eks. Jenerał-Gubernatora warszawskiego, nastę- 
pnie zaś zwrócone zostały magistratowi z pewnemi 
poprawkami i obecnie po wprowadzeniu zaleconych 
poprawek, przedstawione do decyzji właściwych 
władz, (Co się tyczy pozostałych dwóch projektów: 
budowy bulwaru i przeniesienia za miasto szpitala 
Dzieciątka Jezus, sprawa nie posunęła się po za ro- 

3 NEIE 


go mięsa i leguminy; jeżeli tej ostatniej brak'owało, 
awano za to dwie mięsne potrawy. 

Do obiadu zniechęcał pensjonarzy jeden miaitowi: 
cie punkt wychowawczego systematu pana dyre'kto- 
ra: na talerzu nie było wolno nic zostawiać. „Tek 
punkt stanowił prawo nieubłagane, nad ścisłem wy- 
konywaniem którego czuwał Hilary. On był wsz 
dzie obecny. W jadalni krążył pomiędzy stołami, 
poprawiał źle siedzących, zapraszał do jedzenia, 
nauczał trzymania łyżki, noża, widelca i t. d. 

Przyznaję, iż niekiedy ciężko mi było spożyć 
obiad, mimo młodego żołądka i zmysłów mało wra 
żliwych na smak oraz zapach. Zupę lało sie w gar- 
dlo, zagryzajac chlebem i splawając tak często, jak 
tylko było można. Niejeden, delikatniejszy odemnie, 


| zakrztusił się, rozchorował na miejscu i uniknął spo- 


EE W WE R O W NA A A 


żywania reszty obiadu, a głównie mięsa smarzonego 
Takiego chorego porywali natychmiast koledzy i 


Służący z gracją obnosił półmisek, podawał, a każe 
dy wychowaniee, o ile szło o mięso, starał się wziąć 
jaknajmniejszy kąsek. Robiąc to, jednocześnie spo- 
glądaliśmy z ukosa, czy Hilary w danym razie na 
nas nie patrzy. Jeżeli ktoś zdołał uniknąć jego czuj- 
nej obserwacji, to nabierał tylko trochę sosn, oblewał 
nim talerz, nóż, widelec, a sam tak się układał, jak 
gdyby dopiero co skończył pożywanie potrawy. Hi. 
lary jednakże nieraz podpatrzył takie postępowanie 
i wtedy oszukującemu jego baczność nakładał talerz 
z czubem. Naturalnie, zjeść tego nie było moż ności, 
a w takim razie tę samą potrawę podawano ci na ko- 
lację, ba, nawet dnia następnego na śniadanie i 
obiad. Ostatecznie, zgłodzony pensjonarz musiał 
spożyć mięso stare, którego woń i widok sprawiały 
obrzydzenie. Zasady systematu wychowawczego, 
obmyślane przez pana dyrektora, opiewały co do te- 
go: „Wychowaniec powinien odwyknąć od pańskości 
i jeść to wszystko, co nam Bóg dać raczył”. Ale darem 
łask bożych są także stare tłuszcze i ze sute raięso 

D. és m) Adolf Dygasiński, 


== Wyjaśniono, że patenty na prawo utrzymywa- 
nia fabryk zapałek mają takież same znaczenie, jak 
atenty, pozwalające na fabrykację trunków i wyro- 
bów tabacznych; ponieważ zaś ta ostatnia kategorja 
patentów, zgodnie z art. 16 ustawy o opłatach han- 
dlowych i przemysłowych, jest ograniczoną, przeto 
i patenty na prawo fubrykacji zapałek zostały gre- 
dukowane do jednego na każde‘ świadectwo gildyj- 
ne, wykupywane przez fabrykanta. Przy wydawa- 
nia patentów na fabryki zapałek przy świadectwach 
I-ej gildji powinna być złożona od niego odpowie- 
dnia ilość banderol, przy Świadectwach zaś Il-ej 
ildji zrobiona zą kążdym razem uwaga na świa- 
ectwie. 


= W dzisiejszej Gaz. polic: zamieszczono, C0 na- 
stępuje: „Okazało się, że właściciel magazynu pod 
nr. 24:ym na Lesznie, fabrykant Bernsztejn, przyj: 
mował za subjektów żydów, którzy, jako zagraniezni 
poddani, nie mieli prawa w Warszawie przemieszki- 
wać. Oprócz tego z praktyki policyjnej okazuje się, 


że wieln kupców i przemysłowców przyjmuje za | 


subjektów ludzi nietylko bez sprawdzenia ich dowo- 
dów legitymacyjnych, lecz nawet nie wiedząc o ich 
miejscu zamieszkania, wskutek czego uznałem za 
konieczne polecić pp. komisarzom, aby: 
wiązali właścicieli magazynów, warsztatów, skle- 
pów i wogóle wszystkich tych zakładów, w któ- 
rych są przyjmowani subjekci, ich pomocnicy, ofi- 
ejaliści i słażący, do zaprowadzenia, podług wska- 
zanego wzoru specjalnej książki do zapisywania 
_ osób wspomnionej kategorji; 2) dopilnowali, aby 
te książki zawsze były na gruncie i aby w nich ści- 
śle odnotowywano wszelkie zmiany, zaszłe w per- 
sonelu słuzbowyn; 3) po dniu l-ym lutego r. b., 
który to dzień został oznaczony, jako ostateczny ter- 
min do zaprowadzenia książek, sprawdzać ich aku- 
ratność i o rezultatach donieść mi najdalej do dnia 
13-go lutego.” 


== W przedmiocie otwierania parkn łazienkowskie- 
o dla publiczności, p. 0. naczelnika zarządu pałaców 
arskich ogłosił w Gaz. police conastępuje: „Od d. 
13-go b. m. zostały otwarte następujące bramy 
i furtki: 1) brama i furtka przy pałacu belwederskim 
gd strony alei Belwederskiej; 2) furtka przy ogro- 
dzie Botanieznym (od strony wspomnianej alei); 3) 
brama w Dużym rondzie (od strony Agrykoli dolnej) 
i4) brama przy Starej Oberży (od strony Agrykoli 
dolnej). Wyszczególnione bramy i furtki, oprócz bra- 
my przy Starej Oberży, będą otwierane: w zimie (od 
13 go października do 13-go kwietnia) przed wścho- 
dem słońca do zmierzchu, w lecie (od 13-go kwietnią 
do 13-go października) od godz. 5-ej rano do 10 ej 
wieczorem, nadto brama przy Starej Oberży będzie 
otwarta tak we dnie, jak i w nocy i dlatego tstana- 
wia się przy niej stały posterunek, odbywąny przez 
trzech stróżów pałacowych, wartę zaś dzienną ea 
iunyçh. bramach, tudzież fürtkach będzie pełniło 
dwóch wyznaczonych ludzi,” 


w= Komitet kolonij letnich dla dzieci słabowitych 
nadsyła nam co następuje: „Grono osób, upoważnio= 
nych przez władzę do zbierania składek na rzecz ko= 
loni;j letnich dla słąbowitych, ubogich dzieci, przystę* 
puje do organizowania kolonij w lecie r. b, rozpa= 
try wało stan właściwych fanduszów i po zaspokoje: 
niu należności, przypadających zwykle zimą do u: 
iszęzenia za ubiegły sezon letni, znalazło stan czyn- 
my, mający służyć na potrzeby wysłania dzieci w lė- 
cie 1892-go r., w sumie 400 rs, którą to sumę złożo- 
no w Kasie przemysłowców warszawskich. Stanow- 
zo wyrazić możną przekonanie, że instytucja kolo: 
nij letnich, przy nieustającej N Arabic g ofiarności i 
 adongeors prasy, tak w r. b jaki nadal trwać i po- 
j'tecznie rozwijać się będzie. Kierownikiem kolo» 
ni jj letnich, z udziałem osób upoważnionych i leka- 
* rzyy, jest dr. Stanisław Markiewicz, zamieszkały przy 
ùl. Miodowej nr. 3.” 


= Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż wiadomość 
o zajęciu stanowiska w zarządzie kolonij letnich 
przez p. Kazimierza Natansona podaną została bez 
wiedzy tegoż i że p. N. dla braku czasu obowiąz- 
ków wspómaiddych z żalem przyjąć nie może. 

== Posiedzenie 2-gie z rźędu komisji przyrodni- 
czej odbędzie się we czwartek, dnia 21-go b. m., 
'© godzinie 8-ej wieczorem, w lokalu Towarżystwą 
ogrodniczego (Chmielna nr. 14); dr zool. J. Nussbaum 
przedstawi na niem rzecz p.t. „4 dziedziny rozwoju 
stawonucgów” (Arthropoda), 

== Przerwane czasowo z powodu świąt lekcje 
czwartkowe w Towarzystwie śpiewaczem „Lutnia? 
rożpoczną się nanowo z d, 21-m b. m. 


== W dnia onegdajszym w kościele św. Krzyża, 
w obecności licznie zebranych nabożąych i przy asy- 
ście duchowacj, J. & ka. biskup Ruszkiewicz dokonał 


1) zobo- | 


| wyświęcenia księży: Wacława Kietlińskiego, Kazi- 


mierzą Nowosielskiego i Antoniego Manowskiego, 
wychowańców semisarjum duchownego tutejszego. 

:= Dyrektor kolei terespolskiej w towarzystwie 
naczelnika ruchu i kilku urzędników wyjechał w dniu 
wezorajszym specjalnym pociągiem, w celu dokona: 
nia rewizji linji. 

== W dniu wczorajszym przyjechali do Warszawy: 
szambelan ks. Ogiński z Kowna i naczelnik dyrekcji 
naukowej rz. r. st. Dobrowolski z Siedlec. 

= Główny inżenier kanalizacji, p. Lindley, w tych 
dniach przybędzie na czas jąkiś do Warszawy. 


= 2 literatury. 

* Wyszedł z druku „Zarys nauki o publicznej 
ochronie zdrowia” dra Fryderyka Sandera, w prze- 
kładzie dra Stanisława Markiewicza. 

Dzieło powyższe, na które zwracamy uwagę czy- 
telnika, różni się wielce w założeniu samem od pro- 
gramu dzieł, poświęconych hygienie. 

Autor, znany niegdyś lekarz szpitala w Barmen, 


| opracował książkę ną żądanie najdawniejszego i naj- 
owocniej pracującego w Niemczech związku publicz- 
anj a zdrowia prowincji dolnego Renu. 


z najrachliwszych działaczy na polu hygieny w na- 
szem mieście, wybrał właśnie tę, a nie inną 
| pracę, chcąc nietylko specjalistom, t.j. Jekarzom 
i technikom, dać podręcznik, lecz dostarczyć najszer- 
szemu ogółowi rzetelnych wskazówek, odnoszących 
się do prawodawstwa sanitarnego, asenizącji miast, 
statystyki ludności, mieszkania i strawy klas pracu- 
jących, policji przemysłowej, budowlanej, targowej 
it. 


Wobec powszechnego żaintóresowania się sprawa: 
mi zdrowotuości, które od lat 10-0ia zajmają niemal 
pierwsze miejsce na porządku dziennym w dyskusjach 


osób inteligentnych, ukazanie się dzieła, pisanego | 


wzorową polszczyzną, żasługuje chociażby na naj- 
krótszą wzmiankę w dziale bibljograiczaym nasże- 


( 
go pisma. 
Dodać jeszeże wypada, że nakładu dzieła podjęła 
się kasa Mianowskiego, cena zaś grubego tomu Wwy: 
nosi tylko 1 rs. 50 kop. 


= Z teatru. 

* W dzisiejszem przedstawieniu „Bawidelka” Jau- 
bowskiego, rolę Szydełkiewicza po chorym p. Szy- 
manowskim objął zastępezo p. Turczynowicz. 

* Jutro w teatrze Rozmaitości wyborna komedja 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego „Teść” z panem 
Rapackim w roli tytułowej. 

* Repertnar teatra Wielkiego zapowiada na sobo- 
tę wznowienie opery Verdi'ego „Moe przeznaczenia” 
(Forza del Destino) z nową obsadą ról: Donna Leo- 
nora—pani Gini-Pizzorni, Don-Carlo—p. Gambarelli 
i Gwardjan—p. Sillich. 

* Wznowienie jednoaktowej 
„Beata” rk w przyszłym tygodniu, 

* Znani w Warszawie pp.: Czernicki (tenor) i Je- 
romin (bas) śpiewają obecnie w operze lwowskiej, 
gdzie są zaangażowani do wiosny. 

* Jutro w teatrze Wielkim operetka Zellera „Pta- 
sznik z Tyrolu”. 

Widowisko zakończy „Wieszczka lalek”. 

* W teatrze pank hpa teg widowiska nie będzie. 
Pojutrze: „Człowiek o stu głowach” i „Węglarze”. 

Utaleutowany artysta, p. Władysław Wojdało: 
wież, zaangażowany przed rokiem do teatru Małego, 
przeniesiony został z dniem 13-ym b. m. na listę ar- 
tystów teatru Rozmaitości, ze znacznem podwyższe- 
niem pobieranej dotychczas pensji. 

* Poranek na rzecz p. Władysława Przedpełskie- 
go, który ukończył 35 lat pracy na scenie warszaw- 
skiej, odbędzie się w dniu 14:ym lutego w teatrze 
Wielkim. 

Artysta wystąpił pierwszy raz w balecie „Genjusz 
różowy”, 

Uczestniczył dotąd w 30-tu baletach i 15-tu ope- 


rach. 
P. Przedpełski wyróżnia się jako tancerz-mażu: 


rzysta i znany jest jako prywatny nauczyciel tańca, 

* Prezes dyrekcji teatrów warszawskich, jenerał 
Palicyn, udaje się wkrótce za granicę, 

* Spiewaczka, panna Józefa Szlezygierówna i 
fortepianistką, panna Marja Wąsowska, zapowie- 
działy koncerty swoje w Lublinie i Radomiu. 

* È. Bandrowski, dobrze znany u nas tenor bohą- 
terski, zajmujący jedno z najwybitniejszych stano- 
wisk na operowych scenach niemieckich, śpiewał 
z wielkiem powodzeniem we Wrocławiu, 

Dzienniki tamtejsze zachwycają się z powodu wy- 
stępu artysty w „Lohengrinie” świetnością materja- 
łu wokalnego w górnej skali i znakomitą grą, wcie- 
lająca bohatera wagnerowskiego w jego siej poezji 
i sile, 

* Wczorajszego wieczora znajdowało sią ną ojej 

« Rosin 


stawiemiach osób w teatrach: Wielkim 52 


wyborny znawca prawodawstwa sanitarnego Anglji, 


opery Moniuszki | 


453, Małym 521, w cyrku 265. 


= Q dyplom. MEL 
Wzorem stowarzyszonych cyklistów, wąrsząwscy 
| łyźwiarze ogłoszą konkurs, którego zwycięzca otrzy* 
| ma dyplom na mistrza jazdy łyżwowej, 
| Do ubiegania się o ten tytuł będą dopuszczeni tyl- 
ko wytrawni sportsmeni. 

„Konkurs odbędzie się na torze cyklistów w termi- 
nie dotąd jeszcze stanowczo nie oznączony m; 


= W przejezdzie. 

Dziś rano przejeżdżał przez Warszawę p. Bernard 
Lauber; jeden z główniejszych plenipotentów barona 
Hirscha w sprawie wysiedlania żydów do Argentyny. 

Celem podróży p. Laubera są następujące miasta 
w gubernji lubelskiej: Kock, Lubartów, Zamość, 
Hrubieszów i Szczebrzeszyn, 

| Ze wspomnianych miast zgłosiło się przeszło 200 
| kandydatów, życzących sobie wraz z Fodainanaj wy* 
| jechać za ocean. 

= Zebranie pszczelarzy. 

| Jutro, o godz. 6 ej wieczórem, w sáli resursy ob 

| watelskiej odbędzie si 
| uczestników tutejszego Muzeum pszczelniczego. 

| Na porządku dziennym obrad stoi między innemi 


łumacz zaś, dr. Stanisław Markiewicz, jeden | ocena nowej konstrukcji ula, o jakiej przed kilką 


| dniami wspominaliśmy. 
| m= Skwer na Grzybowie. 
| W uzupełnienia dziś rano podanej wiadomości © 
| projekcie nowego skweru na Grzybowie nadmienia* 

my, że plan tego skweru oddąwna został sporzą* 
| dzony. 

Autorem planu jest znany specjalista w kierunku 

| kwiatowym p. Teodor Chrząński 
| Ułatwia to znakomicie kwestję i plan tea na naj- 
| bliższem posiedzeniu człouków komitetu opieki nad 
| plantacjami miejskiemi będzie przedstawiony. 
| = Przędsiębiorstwo drzewńe. 

Spółka tutejszych przemysłowców i kapitalistów 
| zaku iła znaczne obszary leśne w celu prowadzenia 
| handlu budulcem z Królestwem oraz za granicą. 

Przedsiębiorcy rozpoczną kampanję jesienią bieżą- 
cego roku. 

= Chleb wiejski. 

, Na rynki tutejsze, a szczególnie staromiejski, wło- 
ścianie przedmiejscy przywożą na sprzedaż dość 
znaczne ilości chleba razowego. 

Produkt znajduje chętnych nabywców. 


+= „Pegaz.” 


| Na kolonji Świątkowskiego, w pobliżu rogatki je 
| rozolimskiej, urodziło się źrebię z pletwiastemi kost- 


| kami na przednich łopątkach. 

Wędrowny właściciel menażerji umyślnie przyje» 
chał z Grodna i „osobliwość” nabył z zamiarem ob- 
| wożenia źrebięcia, które nazwał Pegazem. 


== Kawior ezarnomorski. j 

Monopoliści, handlujący kąwiorem astrachańskim, 
| zagrożeni są konkurencją kawioru czarnomorskiego, 
| który po raz pierwszy pojawił się w handlach war- 
| szawskich, nadsyłany z Tyflisu w baryłkachi, ważą- 
cych po 10 funtów, 

Kawior czarnomorski jest grubo-ziarnisty, niega- 
| lony; barwa o wiele jaśniejsza od innych gatunków 
(kawioru; smakiem różni się wielce od astrąchań- 
skiego, a w cenie jest o połowę tańszy. 

Konknrenci tytliscy zniewolą monopolistów astrą- 
chąńskich do zniżenia ceny kawioru. 


= Tęcza. 
Z Aleksandrowa piszą do nas d. 17-go b. m;: 
W dniu wezorajszym znowu obserwowaliśmy tu 

dziwne zjawisko zimy tegorocznej. 3 

Na części zachodniej i wschodniej nieba w kształ- 
cię łuku, w pół godziny po wschodzie słońca, zaja* 
śniała wspaniałym, żywych kolorów łukiem tęcza. 

Zjawisko trwało z górą pół godziny; termometr 
jednocześnie wskazywał —?0 R. 


= Klaka. 

Stanowczo Warszawa wstępuje w ślady wielkich 
miast zagranicznych pod wielu względami, szkodą 
tylko, że nie zawsze pożądanemi. 

Pomiędzy ińnemi od pewnego czasu daje się to 
zaważyć na przedstawieniach w teatrze Wielkim, 
zwłaszczą w czasie oper 

Nieraz w ostatnich dniach byliśmy świadkami go- 
rących oklasków na rzecz artystów, o których nastę- 
pnie krytyka wyrażała się « naganą. 

Różnica zapatrywań krytyki i publiczności inteli- 

| gentnej, a innych widzów w teatrze zastanawiała 
wielu, nikt bowiem nie umiął wytłamaczyć sobie 
przyczyny tego zjawiska. 

Coś podobnego zdarzyło się w sobotę ną przedsta» 
wieniu „Hugonotów” w akcie pierwszym. 

W ehwili, kiedy zjawiał się na scenietenor, w wyż 
szych sferach zabrzmiały gromkie oklaski. 


Były one dziełem klaki, zorganiaowauej zupelnie 


na sposób pacynki. 


doroczńe ogólne zebrąnie 


Klaka ta składa się z 13 czy 14-tu osób, które zaj- 
muja miejsca na galerji, 

Szef klaki, jak nam mówiono, udaje się przed ka. 
żdem przedstawieniem do tego lub owego artysty i 


wnem wynagrodzeniem. 

W sferach teatralnych opowiadają nawet, który 
£ artystów lub artystek opłaca się szefowi kląki 
i jaką który z nich posiada ilość płatnych klakierów. 

Klaka „pracuje” tąkże na przedstawieniach ba- 


Tetu. s 
Zbyteczna chyba wyjaśniać, że istnieje ona bez 
wiedzy dyrekcji teatrów. 


== Schwytany, 


W zeszłym tygodniu w mieście Zgorzelice (Gór- | 


fitz) na Szlązku ujęto Andrzeja Bussa, głównego her- 
szta złodziei kolejowych. 
Wspomniany Buss w ciągu kilku lat poprzednich 

rował na kolejąch: moskiewsko-brzeskiej, kijow- 
o-brzeskiej i rjażsko-wiaziemskiej. 
W lecie r. z. uciekł za granicę i mnózżtwo kradzie- 
ży, jakie były spełnione na kolejach niemieckich 
K bolgijskisb, były dziełem Bussa oraz jego pomocni- 
w. 

Przy berszcie znaleziono przekazy na znaczne su- 

my, umieszćzone u różnych bankierów w Berlinie 
i [| poka. 


Buss jest russkim poddanym i pochodzi z powia- 
tu szczuczyńskiego gub. łomżyńskiej, 
s AN alłędcioćć 
niu wczorajszym pasażerowie pocią asażerskiego 
idącego z Dzestochowy. ułalali się nad igi hem bie, My 
ny, rudy drżał z zimna pud lekką okrywką i płakał, narże- 
ge na głód. 
odróżni złożyli pomiędzy sobą kilka rubli, a nadto jeden 
a ziemian, Jadący do Koluszek, ofiarował biedakowi burkę, 
W Pruszkowie pasażer ulvtnił się, a z nim rozmaite dro- 
%niejsze bugaże dobroczyńców, jak piedy i zawiniątką, 


s= £ niedozoru. 

W ubiegłą niedzielę Antoni Luszyński i Tekla Berkówna, 
kilkoletnie dzieci, pozostawione bez nadzoru w mieszkaniu Lu- 
Bzyfiskich na Pelcowiznie, bawiąc się zapałkami, spowodowały 
pożar. 

Sąsiedzi, usłyszawszy rozpaczliwy krzyk dzieci, wyłamali 

knięte drzwi i ogień stłumili. 
ły Luszyński ma poparzotńć rące, Berkówna zać uległa 
dotkliwym poparzeniom na całem ciele, iż życiu dziewczyn- 
grozi poważne niebezpieczeństwo. 

= Nieostrożna jazda. 

Na ul. Bugaj Stanisław Tuszyński, powożący wozem 48109 
przewrócił latarnię gazową, a wskutek watrząśnięcia spadł 
g wozu i zranił się w głowę. 

Na ul. Radzymińskiej Elżbieta Kaczyńska, najechana przez 
bryczkę włościańską, uległa złamaniu prawej nogi. 

= Oszustwo. 

Przed kilku dniami do p. St, zamieszkałego przy ul. Brac- 
kiej, zgłosił się jakiś jegomość w średnim wieku, przyzwoitie 
zje oświadczając, iż nazywa się Feliks B,i, że przybył u- 
myślnie z Sosnowca, powodowany życzliwością dla Śt. 

Erzęjaciólia mniemanego B., a rodzona bezdzietna ciotka 
pana St., z którą siostrzeniec od wielu lat zerwał stosunki, 
miała m] znajdować niebezpiecznie chorą. 

— Sądzę, iż pan powinien natychmiast połodać i przepro» 
sić ciotkę, bo inaczej dość znaczny spadek może się dostać ko- 
= Pub SR py ae tej rady i czli 

an St u rady i wręczył nawet wemu - 
wiekowi 80 rs. tytułem pożyczki, z spij 

Siostrzeniec, przybywszy do Sosnowca, zastał ciotkę w do- 
brem zdrowiu i był jaknajgorzej przyjęty, 

Dzięki pownym wskazówkom, oszusta, mieszkającego w Bę- 
rar już odszukano i pociągnięto do odpowiedzialności są- 

owej. 


= Ofiary mrozu. 

Nocy wczorajszej na terytorjum gmin 
Grzegorza Wojczyńskiego, mieszkańcą 0 
piechotą do Warszawy, 

Wojczyńskiemu, z powodu przemarznięcia, grozi poważne 
a al. alens Łoski znalazł 

a ul. Wolność policjant Łoski zi jakąś kobietę w po» 
deszłym wieku, w jadi nji. M Ma 

QOdwieziona do szpitala ewangielickiego, niebawem życie zn« 
kończyła. 

We wsi Kep 
emari jakiś cz 
tomny m. 


z= Zbrodnia, r 
W podwórzu domu pod M 41-ym przy ul, Stawki gostawio» 
no wczorajszego wieczora duży kocioł, 
apie rano w kotle tym znaleziono zwłoki nowonarodzonego 
lecka, 
Ponieważ są ślady gwałtownej śmierci, rozwinięto śledźtwo. 


Brudno podniesiono 
strowa, podążającego 


a pod Warsząwą, w noty 2 soboty na niedziel. 
owiek, znaleziony na mrozie w stanie beaprty: 


== Pożary. 

W jednom z mieszkań pod M 17-ym przy ul. Krochmalnej 
od silnie rozgrzanego pieca zapaliły się różne sprzęty. 

Ogień, szerzący się po całym pokoju, ugasił stróż miejscowy 
Przy pomocy lokatotów. 

Va folwarku Zacisze, w gm. Brudno pod Warszawą, w za- 
budowaniach Gotlieba Langnera wybuchł pożar, który zni- 
szczył budynek, mieszczący garbarnię Karola Zobela, 

„Budynek był ubezpieczony, mtraty jednak w spalonych a 
nieasekurowanych towarach i ruchomościach są znaczne. 


NOTATNIK TERMINO YW Y. 


— Do d. 22.go styczhiń wnièsionà być ma do kasy magi- 
strati warsżtwskiego opłata za wodę ż wodociągów za pier- 
wsty kwartał x b, W razie nieniszczenia haleźności w ty tů 
terminie, właściciel] domu otrzyma wezwanie z żądaniem ni- 
szczenia opłaty w ciągu trzech dni, a po upływie tego pono- 
wanego terminu nastąpi odłączenie jego nieruchomości od sieci 
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nom. 


rur wodociągowych, a należność przypadająca będzie egzekwo- Humberta, odbędzie się na koszt państwa z honorami 


wana d:ogą administracyjną, 
— D, 22:go stycznia w pierwszym departamencie izby są- 
dowej warszawskiej roztrząsany będzie proces o uniewaźnie- 


r , nie testamentu 6, p. Władysława Walewskiegą 
proponuje mu urządzenie klaki, naturalnie za pe- ; 


ZESWIATAL< 


—— 


X Z Krakowa donoszą nam d. 18-go b, m.: „Dosyć 


| obfite żniwo w dniach ostatnich zbiera tu nieubłagana 


| śmierć. 
| dni brat Heleny Modrzejewskiej, 


Dziś zmarł tu Adolf Opid, budowniczy, przyro- 
Zmarły kosztem swoim 
wystawił w ogrodzie Strzeleckim jeden z pięknych pomni- 


ków. —Kdward Fuchs, sędziwy wiekiem, wielce poważa- | 
| ny kupiec zmarł w 77-ym roku życia.=-Zakład zdrojo- 


| wo-kąpielowy Rabka, wskutek śmierci właściciela, Juljana 


| Zubrzychiego, przejdzie w inne ręce. 


| drowski, tenor. 


Pierwszy w r. b. 
koncert Miry Heller, śpiewaczki opery peszteńskiej, zgro- 
madził tłumy publiczności. . Dziś śpiewa Aleksander Ban- 
Bilety na konvert zostały wyprzedane. 
Na dni najbliższe zapowiedziano nadto koncerty: Bolesła- 
wy Cesnak i Józefy Szlezygierówny, —Zabąwy karnawa- 
łowe, jak to było do przewidzenia, będą liczne, a te, któ- 
re się jaż odbyły, należały do bardzo ożywionych, Wielki 


| bal publiczny na rzecz niezamożnych studentów odbędzie 


się w Krakowie w pierwszych dniach lutego staraniem 
Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu.— 
Pod protektoratem księżnej Romanowej Sanguszkowej od- 
będzie się w Tarnowie wielki bal na dochód ubogich, zo- 


| stających pod opieką Towarzystwa dobroczynności. — 
| W Podgórzu pod Krakowem odbyła się w sobotą w sali 
(rady miasta ożywiona zabąwa tańcująca. Karnawałowe 


hulanki odbywać się bądą także na lodzie, zapowiedziano 
bowiem parę maskarad na ślizgawkach na cele dobroczyn- 
ne, W teatrze szereg benefisowych widowisk rozpoczął 
reżyser sceny, Roman Żelazowski, tragedją Schillera 
„ Wilhelm Tell*. Mnóztwo wieńców i grzmoty oklasków 
zebrał artysta. Autor „Pojedynku szlachetnych”, Sewer, 
wręczył Żelazowskiemu olbrzymi wieniec laurowy (paru 
metrów średnicy), umyślnie przywieziony i uwity w jednej 
z cieplarń prywatnych w kraju, ozdobiony również wiel- 
kich rozmiarów liściami palmy.=—Policja tutejsza czujnie 
śledzi fałszerzy banknotów 10-guldenowych, których zna- 
czną ilość powstrzymano już w obiegu, Wywołuje to 
wielki kłopot w wymianie pieniędzy, publiczność bowiem 


| boi się przyjmować banknoty na 10 złr. opiewające, gdyż, 


oprócz straty w razie przyjęcia fałszywej noty, narażaną 


| jeszcze bywa na dochodzenia sądowe.—Listy kartkowe, 


dla korespondencji handlowej szczególnie się nadające, 
obmyślił tu i uzyskał już przywilej na Austrję p. Ludwik 
Sippel, technik, urzędnik starostwa w Krakowie, Format 
owych listów tak jest pomyślany, że wraz z adresem cho- 
wane być mogą jako dokumenty, nadto kopjowanie jest 
bardzo łatwe.—Na cześć p. Wiktora Kolosvary'ego, dy- 
rektora ruchu kolei państwowych, który pozostanie i na- 
dal w Krakowie na zajmowanem stanowisku, urządzają tu 
bankiet,” 

x Testament księcia. Soni wd. 2-im listopada 
r. z. w wieku 78-iu lat Ks. Ludwik Lucjan Bonaparte zo- 
stawił majątku 9,278 funt, sterl., ogólną spadkobierczy- 
nią swoją mianując żonę, księżnę Klemencję, Testan:ent, 
datowany z d. 15-go czerwca r. z, rozpoczyna się od 
słów: „Składam jej królewskiej mości, królowej Wiktorji, 
najgłębsze podziękowanie za wszystkie dobrodziejstwa, 
jakich tak rodzina moja, jak i ja osobiście, doznalićmy,” 
Muzeum w Kensington ofiarował książę szafkę z próbami 
czystych chemicznie pierwiastków ciał, własnoręcznie 
otrzymanych. Zmarły polecił, aby złożono mu do tru: 
mny list, autograf królowej Wiktorji, przez tę ostatnią 
przesłany księciu w roku 50 letniego jubileuszu panowa- 
nia swego. 


x Pamiątki po Boulangerze. Notarjusz paryzki, Jon» 
tana, wezwał temi dniami do biura swego wszystkie oso- 
by, które testamentem Bowlangera obdarówane zostały 
pamiątkami po nim, i oświadczył im, iż spadek po zmar- 
łym skromnie się bardzo przedstawia, Aktywa wynoszą 
85,000 fr., pasywa zaś 25,000, skutkiem czego notarjusz 
prosił, aby się ograviczono do wyboru przedmiotów naj- 
mniejszej ceny, Do żądania tego zastosowali się wszy: 
scy, wybierając drobnostki, które kiedyś do codziennego 
użytku służyły jenerałowi, Rochefort np. wybrał sobię 
binokle zmarłego przyjaciela. Jeden tylko Barbier zażą: 
dał listownie wielkiego portretn jenerała, przedstawiają: 
cego go w czasie parady wojskowej z da 14-go_ lipca, 
i kilku innych cenniejszych przedmiotów. 

X Siostra Vittoria, W szpitalu wojskowym w Tury- 
nie zmarła temi dniami na influenżę szeroko w całych 
Włoszech znana siostra miłosierdzia, Vittoria Laudier. 
Urodzona w Alzacji, o pochodzeniu swojem franeuzkiem 
pamiętająca zawsze i zawsze używająca wyłącznie języka 


| francuzkiego, siostra Wiktotja, przełożona sióstr miłó- 


sierdzia, 52 lata spędziła na pielęgnowaniu chorych 
w szpitalu turyńskim. Od wszystkich niemal członków 
domu sabaudzkiego odznaczona została fodarkami, orde- 
rami i listami uznania. Królowie Wiktor Emanuel i Huni- 
bert i królowe Marja Adelaida i Małgorzata niejednokro- 
tnie osobiście oświadczali jej wyrazy podziwu swego i u- 
wielbienia, Pogrzeb siostry Wiktorji, z rozkazu króla 


wojskowemi, 


X Król pogromców. Mr. Cooper t. zw. „król pē- 
gromców dzikich zwierząt”, po ze raniu niezinier..ej fut- 
tuny, usunął się od interesów w zacisze prywatnego ży- 
cia. Za przykładem innych wielkich ludzi i mr. Coopsr 
wydać zamierza obecnie pamiętniki, z których Review of 
Reviews naprzód podaje niekióre szczegóły, Dowiada- 
jemy się więc, iż „niczem niezwalczone powołanie” 
pchnęło pogromeę w objęcia niebezpiecznego fachu. OVar- 
czony kiątwą ojca, opuścił dom rodzicielski i przy,ąt słu- 
żbę w pierwszej lepszej napotkanej menażerji. Tu zaraz 
na wstępie dał dowody ukrytych w nim talentów, Mtody 
lew nubijski urwał się z łańcucha izgrozą przejął wszyst- 
kich dokoła. Jeden tylko Cooper na chwilę zimnej krwi 
nie stracił, wszedł do klatki dzikiej bestji i wobec przera- 
żonej publiczności nałożył lwu łańcuch na szyję. Od tej 
pory sława młodego pogromcy rosła z dniem każdym 
i wkrótce dobił się rozgłosu europejskiego. Wiktor 
Emanuel ofiarował mu cztery lwy, trzy wielbłądy, nie- 
dźwiedzia i dwa słonie, królowa Emma holenderska ob- 
darzyła go lwem wyrobionym ze zlota, posiada również 
kilka pamiątek po cesarzu Wilhelmie I-ym. Ciało po- 
gromcy jest jedną wielką blizną, Od przedstawienia po- 
bierał 1250 marek, przynosił mu nadto wiele handel dzi- 
kiemi zwierzętami, Obecnie osiadł w Smethwich, na po- 
siadłości ziemskiej, zkąd tylko od czasu do czasu krótkie 
odbywa wycieczki po menażerjach, trawiony. tęsknotą za 
porzuconym fachem. 

X Abbas Il-gi. Od jednego z kolegów obecnego kedywa, 
współucznia jego w Theresianum, odbieramy słów parę cha- 
rakterystyki nowego władzcy Egiptu, „Dobrze go znałem 
pisze nam p, Moszyński—i w ścisłej żyłem z nim przyjaźni, 
przez długie eztery lata wspólnego pobytu w Theresi"num. 
Przez cały ten czas był dia kolegów serdeczny i uczynny, 
dzieląc się z nimi wszystkiem po braterska. Wiadomość 
o wstąpieniu swojem ną tron przyjął bez wzruszenia 
i obojętnie odbierał powinszowania dworu austrjackiego 
i arcyksiążąt, jako hołd, należący mu się prawnie, Mimo, 
iż mało zapoznany ze stosunkami Egiptu, większą część 
bowiem młodości spędził za granicą, posiada wszakże 
dość inteligencji i rozsądku do kierowania zawikłanemi 
sprawami państwa swego. Lingwistą jest nadzwyczaj- 
nym, oprócz turęckiego bowiem, posiada biegle języki: 
a arabski, niemiecki, francuzki, angielski, wloski 

hiszpański, Wyraz twarzy posiada spokojny, myślący; 
£ natury jest dosyć otyłym, Mało jada, szczególniej cu- 
krów znosić nie może, za to niezmiernie lubi pomarańcze 
i daktyle, 


x Wilk wściekły pojnwił się temi dniami w wiosce Ses 
trimo w okolicach Bellowy w Bułgarji i jakkolwiek niko- 
go nie pokąsał z ludzi, szkody wszakżę w inwentarzach 
poczynił znaczne, Wściekłe zwierzę wpadło do wioski 
nocą, zanim je więc dostrzeżono i ubić zdołano, długi czas 
bezkarnie rzucało się na kozy, trzodę chlewną i psy naj- 
większe, zrządzając szkody w stadzie powracających z pa- 
szy koni, mułów i wołów! Z Sęstrimo wilk popędził ku 
Bellowie, i tu dopiero padł zabity. W dziesięć dni pó 
Źniej jął zapadać na wodowstręt pokąsany inwentarz, 
z którego nie licząc kóz i trzody chlewnej, 110 sziuk za: 
bić musiano. Straty wynoszą przeszło 16,000 fr. 


== Sprostowanie. — W zadaniu szachowem N 208 wieża 
cznrPa stać ma nie na C5, lecz na C6. 


Na Instyiut moralnie zaniedtanych dzieci. 
Przyśądzone mi od pani X. H, rs. 2 kop, 60 skladain ra za 
kłud moralnie zaniedbanych dzieci. A. W. 
Dla najbiedniejszych. 
Posłaniec NM 151 jako karę zą niespeluienie danego mu pole- 
pus kon: 50. tat a tkd 
Dia biura informacyjnego o n wej, 
W, Kowalewski rs. acy]: 4 kop. 30, zy wyją ej 
Na opał dla biednych, 
W rocznicę śmierci Tudzia, A. K. rs, 1.—M, M. kop, 25. 
— W dniu imienin szefa urzędnicy warsz, reprezentacji To: 
warzystwą „Rossja”, na wpisy dlą tosni szkoły bandłowe; 
Kronenberga rs, 25, 


NEKROLOGI A, 


ża 
OTR SUBA 


dziedzio dóbr Giżyce, w pow. sochaczewskim. 
przeżywszy lat 74, opatrzony św, Sakiamentami, w dniu 18:ym 
b. m., rozstał Bię z tym światem w Giżycach.—|'ozostali syno- 
wie, córki, synowe, zięciuwie i wnuki zapraszają krównych, 
reyjatiół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu Ż0-yjm 
b m. o godz. Bsej wieczorem, do kościoła w Giżycach i na 
pogrzeb w dniu następnym o godzinie 44-€j przed południem 
odbyć się mające, 
Osobne zaj roszenia rozsyłane nie będą, —201 — 
ostowanie.— W zamieszczonem w dzisiejszem rannem wy- 
daniu Kutrjera w dziale nekrologji zawiadomieniu o śmierci 
ś. p. Pioira Suskiego, dziedzica dóbr Giżyce, jak również 
i klepsydrach, mylnie wydrukowano Saski, 


yo 


Zygmunt Weryha 


DAROWSKI, 


właściciel i miasta i dóbr Tetyjowskich, 


po ciężkiej chorobie, opatrzony Św. sakramentami, zmarł 


w Tetyjowie dnia 20 grudnia (1 stycznia) 1891/2 roku, 
rzeżywszy lat 45. 

Dotknięta tym reke ciosem siostra z mężem iro- 
dziną zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmarlego 
na żułobne nabożeństwo, odbyć się mające w Warszawie 
w kościele św. Krzyża dnia 20 stycznia, to jest we środę, 
o godzinie f4-ej przed poł. 124 


+Ś. p. z JOBSÓ 


-yo Subu GLASSEL 2-g0 dubu UNRUH, 


obywatelka ziemska, po długich i ciężkich cierpieniach zasnę: 
ła w Bogu dnia 18-go stycznia r. b., przeżywszy lat 61. Pozo- 
stali w smutku mąż i rodzina zapraszają. krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnią 20-go b. m., o go- 
dzinis 3-ej po południu, z kaplicy oj deze jenna 
przy ulicy Myluej na cmentarz tegoż wyznanią. sobne za 
proszenia rozsyłane nie będą. —209— 


t S. p. Julis Golez, 


jedyny synek Antoniego i Brouisławy z Mittelstaedtów Gol- 
czów, po 1?-dniowej chorobie zakończył życie dnia 11-go sty- 
cznia 1899-go r. w Elizawetgradzie, przeżywszy lat 2 i 10 go- 
dziu. W smutkn pogrążeni i stroskani rodzice zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i życzliwych. 
eaz 
+ W duiu 20-ym stycznia, to jest we środę, o godzinie 
1i-ej przed poł. w kościele cmentarza powązkowskiego 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusze 


5, p JANA POPIELA 


doktora i syna jego 


S. p. Kazimierza Popiela 


aptekarza, oraz przeniesienie ich zwiok do grobu rodzin- 
nego na temże cmentarzu, o czem w głębokim smutku po- 
została rodzina zawiadamia krewnych, przyjaciół, kole- 
gów i znajomych, —116 


ścieje św. Aleksandra, odbędzie się żałobne nabożeństwo 


aA z 
4 W dniu 20-ym stycznia, o godzinie 10-ej rano w ko- $ 
za duszę 


a s. P. LJ a è 
Hrabiny Rugustowej Potockiej, 
założycielki i dobrodziejki Towarzystwa opieki nad ubo- f 


giemi matkamiforaz ich dziećmi, na które zarząd Towarzy- 5 
stwa zaprasza krewnych, przyjaciół i życzliwych. —205 


o stycznia, o godzinie 10-ej 


+ Jutro, to jest dnia 20- 
5 Es nabożeństwo w kościele 


í pół rano, odbędzie się żałob 
o-karmelickim na Krakowskiem-Przedmieściu, w kaplicy 
Pana Jezusa, za spokój duszy 


ś.p. Ludwika Knaapa, 


na które siostra zaprasza krewnych, znajomych i życzli- 
wych. = 


+ Dnia 21-go b. m., to jest we czwartek, za duszę 


Li 2 J HI ` 
$. p. Józefa Malowieskiego, 
prezesa Tow, kred. ziem. w Łomży, zmarłego dnia 22-go 
listopada r. z. iza Ś. p. Helenę z Budziszewskich, 
jako w rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Piotrai Pawła na Koszykach, o godzinie 
10-ej i pół rano, na które zaprasza się krewnych i ży- 
czliwych. 


EG A 


+ Za duszę Ś. p. Łukasza i Agnieszki małżonków 


BARCEANOWSKICH, 


odprawiona będzie wotywa żałobna w dniu 2l-ym stycznia 
r. b., to jest we czwartek, o godzinie 10-ej i pół zrana, w ko- 
ściele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, na którą 
się zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —197— 

+ Dnia 20-go b. m, we środę, jako w dziewiątą rocznicę 
śmierci 5 


Ś. p. Ludwika Skrodzkiego, 


odprawioną zostanie, o godzinie 1Q-ej rano, wotywa żałobna 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej. 125 

+ We środę, dnia 20-go i w piątek dnia 22-go b. m., o godzi- 
nie 8-ej i pół zrana odprawione zostaną w kościele św. Krzy- 
Ża msze żałobne za spokój duszy ś.p. Stanisława i Wandy 


z Jezierskich Hr, Alexandrowicz. 


i 
|| 


b 
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+ Wszystkim, którzy łaskawi byli uczestniczyć w ostatnich 
posługach, oddanych zmarłej żonie mojej, é. p. Paulinie, a 
szczególniej ks. proboszczowi Siemcowi 1 ks. profesorowi Ka- 
kowskiemu oraz wszystkiemu duchowieństwu, które odprowa- 
dziło zmarłą na miejsce wiecznego spoczynku, jak również 
szanownemi drowi K. Chełchowskiemu za długoletnią i tro- 


| skliwą, a bezinteresowuą pomoc lekarską, jaką w ciągu wielu 


lat trwania silnie rozwiniętej choroby płuc z pełnem współ- 
czuciem i umiejętnością otączał chorą aż do ostatniej chwili, 
składamy serdeczne Bóg zapłać. 


—408— Fortunat Ossowski z dziećmi. 


+ Wszystkim kolegom, przyjaciołom i życzliwym, którzy 


| odprowadzili na miejsce wiecziego spoczynku zwłoki Ś. p. mę: 


ża mojego, Alfonsa Gajewskiego, serdeczne Bóg zapłać. 
—194— Anastazja Gajewska, 


+ Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy 
raczyli oddać ostatnią przysługę, odprowadzając zwłoki 


ś. p. Oswalda Seilera 


| na miejce wiecznego spoczynku, serdeczne „Bóg zapłać” prze- 


syła 


2.8 Rodzina. 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNĘ 


+ Sunt lacrimae. 

Są straty, które przeboleć trudno, są rany serca, które czas 
tylko goi. Taki cios, z woli Opatrzności, dotknął w tych 
dniach rodzinę znanego w naszem mieście fabrykanta i obywa- 
tela Wilhelma Micka, ` 

Nieubłagana śmierć wydarła z łona rodziny najukochańszą 
osobę—żonę i matkę ś. p. 


Wiktorję Miick, 


osierocając i okrywając ciężką żałobą męża, dzieci i wnuków. 
Strata to niepowetowana dla rodziny, gdyż ś.p. Wiktorja 
w swem czterdziestoletniem pożycia małżeńskie:n była wzero- 
wą żoną i matką. Pojmując doniosłe obowiązki matki i oby- 
watelki, była ona radą i pomocą mężowi, dając zarazem dzie- 
ciom świetny przykłąd cnót domowych. Niewiasta ta czynem 
pokazała czem być winna matka w rodzinie, była wzorem 
skrzętności, pracy i wytrwałości, a obdzielając swem sercem 
zarówno wszystkich, umiała jeszcze z prawdziwie chrześcjań - 
ską skromnością, w cichości, nieść pomoc i pociechę bliźnim. 
Cześć więc jej pamięci, cześć pracowitęmu i uczeiwemn żywo- 


| towi, a dla zbolałych serc pozostałej rodziny niech będzie ko- 
| jącym balsamem to przekonanie, że zmarła swoim cichym i 


pracowitym żywotem, swemi cnotami, zasłużyła na ten słodki 
spoczynek, który Bóg przyobiecał swym wybranym. 

A Ty Wiktorjo spoczywaj w Panu, 

Boś była żeńcem na Pańskiej niwie 

I wszystkie prace swojego stann, 

Spełniłaś wiernie i sprawiedliwie. 


* 
I jako żeńcy po pracy znoju 
Idą odpocząć pod skrzydła strzechy —_ .. 
Tak Ty zasnęłaś w cichy'u spokoju, 
Dożywszy z pracy 5wojej— pociechy, 

* 


Idź po nagrodę swą zasłużoną, 
Boś dobre ziarno zasiuła wszędzie: 
- Byłaś przykładną matką i żoną, 
Więc niechaj ziemia lekką Ci będzie. 
—106-— | Przyjaciel. 
RÓ z 


z FMetersburgea. 


Z powodu ogłoszenia budżetu państwa na r. 1892-gi 
Birż. wied. piszą: 

„Cechę charakterystyczuą budżetu na r. 1891-gi 
stanowi głównie to, że pomimo nieurodzaju, który 
dotknął 20 gubernij, wszystkie zwyczajne i nadzwy- 
czajne rozchody 189+-go roku będą pokryte bez ucie- 
kania się do nowych podatków i zaciągania nowych 
pożyczek.” 

c Now. wr. w tej samej kwestji powiada: 

Ra Ta znaczna zależność finansów państwa od dobre- 
go lub złego zbioru dowodzi, iż wiele jeszcze pozosta- 
je do zrobienia w celu podniesienia dobrobytu finan- 
sowego ludności wiejskiej. Należy szczerze pragnąć, 
aby zeszłoroczna klęska skłoniła do przedsięwzięcia 
odpowiednich kroków na tem polu, co tem więcej 
niezbędnem jest w kraju, gdzie wszelki przemysł 
opiera się na rolnictwie,” 

Petersb. wied. piszą: 

„Nowy budżet jest jednym z budżetów „ciężkich 
lat”, w którym od początku do końca przegląda szeze- 
re pragnienie uniknięcia deficytu. Owo dążenie jest 
przedewszystkiem dużą zasługą budżetu. Drugą, ró- 
wnie wysoką jego zaletą jest jawne dopuszczenie 
deficytu z zupełnem przeświadczeniem o użyteczności 
podobnego dopuszczenia. 

„Oczywiście deficyt należy do kategorji nader nie- 
pożądanych zjawisk w sferze gospodarstwa finanso- 
wego. Bywają jednak takie wypadki wyjątkowe, 
kiedy dla państwa dogodniej jest przyjąć z góry de- 
ficyt, aniżeli przedsiębrać wszelkie, zależne odeń 
środki, celem uniknięcia czasowego niedoboru. W la- 
tach nadzwyczajnego wyczerpania sił podatkowych 
ludności, ściąganie bez żadnego pofolgowania nale- 
żności skarbowych zmniejszyłoby. szanse wyrówna- 
nia budżeta na przyszłość. Niedopuszczenie albo 
nawet znaczne zredukowanie deficytu w jednym ro- 
ku łatwo mogłoby pociągnąć za soba pojawienie się 
deficytów w latach następnych. Przeciwnie, przy- 


l 
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jęcie deficytu, w celu prędszego przywrócenia sił po- 
datkowych ludności, EB tor lh najlepszych środ- 
ków przeciw dalszemu powtarzaniu się niedoborów, 
Takie też znaczenie ma deficyt nowego budżetu, któ- 
ry nie powinien być traktowany z poprzedniemi, 
niemal chronicznemi niedoborami. Wysokość prze- 
widywanego deficytu również nie powinna budzić 
w nikim szczególnych obaw. Wobec nieuniknione« 
go zmniejszenia się dochodów zwyczajnych i po- 
większeniu rozchodów o 12,779,045 rs., deficyt 
w budżecie "bl bg im obliczony został na Sue 
mę 25,123,741 rs. rubryce za to rozchodów - 
nadzwyczajnych deficyt wynosi 49,144,634 rs. W ten 
sposób ogólny deficyt dosięga sumy 74,268,875 rm 

est to, bądźeobądź, cyfra poważna. Gdyby było nie- 
zbędnem szukańie natychmiast środków na jej po- 
krycie, byłoby to istotnie klęską, która musiałaby 
się odbić na ogólnem położenia finansów, kursie ru- 
bla itd. Na szczęście, aby pokryć wszystkie, za: 
warte w budżecie rozchody zwyczajne i nadzwyczaj- 
ne, ministerjum finansów nie będzie potrzebowało 
uciekać się do nowych operacyj finansowych. Część 
gotowych funduszów skarbu państwa i część zreali= 
zowawna nowej 3%, pożyczki złotej użyte będą na po 
krycie niedoborów budżetu.” 

W końcu dziennik powiada: 

„Zamknięcie budżetu ze znacznym deficytem, któ. 
ry jednak może być pokryty ze źródeł gotowych t 
jasno wskazanych, należy zwłaszcza w czasie tak 
ciężkim do większych zasług ministerjam finansów. 
Ministerjam, zamykając w ten sposób budżet, miało 
widocznie na celu uwolnić swe siły i energję w celu 
wynalezienia środków na pokrycie tych jeszcze roz- 
chodów nadzwyczajnych, które na razie nie mogły 
się znaleźć w budżecie. W preliminarjuszu wydat- 


| ków nad zwyczajnych zamieszczono głównie pozy- 


cje budowy kolei, oraz urządzeń portowych. Oko- 
liczność ta bynajmniej nie wyłącza przypuszczenia, 
że w przyszłości mogą się zdarzyć inne jeszcze 
zuaczne wydatki na potrzeby zubożałej w 20-tu gu- 
bernjach ludności. W każdym razie są to jednak 
rzeczy dalsze.” 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego”. 
INFLUENZA. 


Berlin 19-go stycznia. (Tel. pr. Kur, War.)— 
W Berlinie zmarło na influenzę w ciągu listopada 
i grudnia: razem osób 411. Tym razem pochłaniala 
ona przeważnie osoby starsze wiekiem od lat sześć- 
dziesięciu w górę, podczas gdy przed dwoma laty 
groźną była szczególnie dla dzieci do lat sześciu. 

llizym 19-go stycznia. (Te. pryw. Kur. W.) — 
Jenerał jezuitów kona na influenzę, 


PRZESILENIE W PORTUGALJI. 

_ Lizbona 19-g0 stycznia. (Tel, pryw K. W)— 
Rada zawiadowcza portugalskiej kompanji kolejo- 
wej podała się do dymisji. Nowy zarząd wybrany. 
Sześć miejse zarezerwowano dlą zagranicznych wie- 
rzycieli i banków, które emitowały obligacje kolejo- 
we. Ustawa kompanji ma uledz zmianie. Kasjer 
banku luzytańskiego aresztowany. 


WIELKI POZAR. 
Londyn 19-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W Liwerpoolu spłonął wczoraj siedmiopiętrowy ma- 
gazyn bawełny. 


KRÓLOWA NATALJA. 

Belgrad 19-go stycznia. (Te. pryw. K. W.) — 
Klub liberalny postanowił interpelować rząd w skup- 
czynie ź powodu wydalenia królowej Natalji. Spra- 
wa rehabilitacji skazanego za broszurę antidynasty- 
czną Dragiszy Stanojewicza wywołala silne starcie 
w łonie klubu radykalnego. Prezes gabinetu, Pa- 
sicz, stawia kwestję gabinetową w razie rehabilita- 
cji; prezes skupczyny, Katicz, grozi ustąpieniem, je- 
żeli rehabilitacja orzeczoną nie będzie. 


SPRAWA MAROKAŃSKA. 
Paryz 19-go stycania. (Tel. pryw. K. Wy — 
Z Tangeru donoszą, że sytuacja polepszyła się, Przy- 
były tamże z Fezu pełnomocnik sułtański oświad- 
czył przewódzcy rokoszu, że bąsza Tangeru na teraz 
nie wróci do władzy. 


ieden 19-go stycznia. (16. pr. Kur. War.)=— 
Węgierski minister finansów, Wekerle, przybywa t 
jutro w sprawach, dotyczących regulacji waluty. 
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~ Berlin 19-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Przyjmując wczoraj deputację prezydjum sejmu pru- 
skiego, wyraził cesarz życzenie, aby ustawa szkolną 
pomyślnie załatwioną została. 

Berlin 19-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Projekt ustawy, wymierzonej przeciw sutenerom, Zo- 
stał juź wygotowany. Przepisy karne niezmiernie 
zaostrzono. 

“Friel 19-50 stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Cesarz Wilhelm przybył tu niespodziewanie dzisiaj 
rano. 

* Londyn 19-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Sir Drummond Wolf, dotychczasowy poseł angielski 
w Bukareszcie, przeniesiony został do Madrytu. 

Cetynja 19-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Zgodnie z wezwaniem W. Porty, komisarz czarnogór- 
ski udał się celem uczestniczenia w przesłachaniu 
albańczyków, którzy wymordowali rodzinę czarno- 
górską na drodze pomiędzy Sienicą i Biełopoljem. 


Berlin 19-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
kubie w gotówce (wczoraj 199.45) 
kubile na dostawę (wczoraj 199.—) 


z SĄDÓW. 


Mińsk w styczniu. 


Termin w głośnej sprawie hr. Augusta Potockiego oraz 
szlachcica Klimkiewicza, oskarżonych o zmową przy Jicy- 
tacji dóbr berezyńskich, z art, 1181 kod, karn,, został 
wyznaczony po raz trzeci. 

Proces ten będzie roztrząsany w tutejszym sądzie 0- 
kręgowym w d. 3-im lutego. 

Sprawa potrwa dzień jeden. 

. Jako obrońca oskarżonego hr. A. Potockiego, staje 
adwokat z Warszawy, p. Łopuchin, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu Każ. Alchimowiczowi. — Sz. pan wyprowadza rodo- 
«ód tak nazwanych przezemnie „impresjonistów” naszych od 
Maneta (twórcy „Olimpji”), tworząc dla nich jeszcze jedną na- 
zwę: „wibrystów*. Prof. Gerson idzie jeszcze dalej, pisząc 
w Echu (N 3-ci z r. b.): „P. Podkowiński z manowców wibry- 
emu i luminizmu wraca na drogę prawidłowego i dobrego im- 
presjonizmu”. Po co nazw tyle, wprowadzających tyl 0 za- 
męt w pojęcia czytelników! Niezaprzeczenie Manetowi za- 
wdzięczają wiele i Whystler, i Claude Monet, i Renoir i inni, 
naszych zaś kilku artystów wzięło od niego: plein-air, czystość 
barwnych tonów i upodobanie w objawach chwili bieżącej (de 
la vie moderne, powiedziałby francnz). Ale sposób malowania 
wzięli nasi artyści wprost od— Moneta. O tym zaś Monecie pi- 
sze krytyk vajnowszy prac jego, M. Hamel: „Monet, unique 
a fizer sur la toile, par une 1 d'art, tout ce qui passe, tout 
ce qui flotte, tout ce qui palpite dans atmosphere... frappe sur- 
tout avec une autorité souveraine l'impression totale et domi- 
nante*. Nie usiłująż tego uczynić nasi impresjoniści? O tym 
wreszcie Monecie pisał już w r. 1852-im w sprawozdaniu z wy- 
stawy „niepodległych” J.K. Huysmans: „M. Claude Monet poue 
qui l'on a spłcialement crée Vepithtte d'impressionste". Po co 
zatem dla najbliższych krewnych Moneta wymyślać nazwy: 

„wibrystów”, „luministów*, skoro już przed dziesięciu laty 
ochrzczono ich we Francji nazwą: impressionistes? Za uprzej- 
my list dziękuję serdecznie, ale popieram gorąco utrzymanie 
utartej już nazwy. —Cz. 

yili Mge E paradyzu. — Piosenkę, śpiewaną przez p. No- 
wickiego w „Bawidełku* skomponował p. Krogulski, 

— Panu A. Rzepeckiemu.— Połowa wspólnego majątku, sta- 
no o własność pierwszej żony nieboszczyka, przeszła 
"całkowicie na własność ich dzieci. Z drugiej połowy, stano- 
wiącej własność męża, mógł on, wobec istnienia trojga dzieci, 
zapisać testamentem drugiej żonie tylko !/, część; na wypa- 
dek. jeśli większą częścią swego mienia w testemencie rozpo- 
rządził, zapis uledz może odpowiedniemu zmniejszeniu (art. 

920 i 922 kod. Nap.). Oo się tyczy pozostałej części spad: 
sęk nieboszczyku m t. j. 3/, jego własnej połowy mają- 
tku, czyli */s całości, to ta podzielona być winna na cztery ró- 
wne schedy, z których trzy przejdą na własność dzieci zmarłe- 

į czwarta zaś na dożywocie wdowy (art. 232 kod, cyw. pol- 
Skiego), ż zgonie której podzielona zostanie między dzieci 
zmarłego lub ich potomstwo. Rewersy, wystawione na wspól- 
ne imię obojga małźonków, poczytują się w połowie za wła- 
ność żony, druga zaś połowa tych wierzytelności do masy 
spadkowej zaliczona i wedle wskazanych powyżej zasad po- 

ielona być winna. em zapewnienia swych praw spadko- 
wych, o ile w tej mierze układ polubowny ze wszystkimi suk- 
cesorami nie nastąpi, trzeba zażądać od sędziego pokoju wy- 
>a haman komornika do spisu inwentarza i ogłosić postępo- 
wanie spadkowe w hypotece, a następnie wystąpić do sądu 
okręgowego o działy spadku. Żadnych z tych czynności nie 
zimy przedsiębrać bez współudziału adwokata. 

— Panu S. S., stałemu prenumeratorowi. — Dawniej zużyte 


marki pocztowe zbierano na różne cele; wyklejano niemi po- ` 


koje, niby tapetami i t.d. Od niejakiego czasu zaczęto zbie- 
rać je tak samo, jak numizmaty. Zbieracze tworzą albumy, 
które dochodzą riekiedy olbrzymiej wartości. Gromadzą zaś 
nietylko marki rzadkie, Boś wszystkie bez wyjątku, ponieważ 
u handlarzy np. za 500 marek zwykłych można dostać jedną 
rzadką. Marki rzadkie bywają bardzo 7. ma za niektóre 
trzeba płacić 3, 4, 10 rs. i więcej. Podobno album, zawierają- 
ce zbiór całkowity, przedstawia wartość 1,200,000 fr. Albumy 
takie posiada British Museum i bar. Rothschild z Paryża, nad- 
to któryś z lordów angielskich. Książę Walji posiada podo- 
bno zbiór także prawie całkowity. Jak trudno zdobyć zbiór 
taki, poucza fakt, że katalogi marek pocztowych wykazują 
około 13,000 rozmaitych typów. 


O Z Z Z Z ÓW WO WZÓR 


— Pp. S. A. t R. — W r.b. dnie i godziny przyjęć u zwierz- 
chników różnych władz zostały oznaczone, jak następuje: JE. 
warszawski Jenerał-Gnbernator przyjmuje: , w poniedziałki, 
środy i piątki wojskowych, we wtorki, czwartki i soboty urzę- 
dników cywilnych, oraz wojskowych, zajmujących posady cy- 
wilne, w środy zaś przychodzących z prośbami; dyrektor kan- 
celarji JE. warszawskiego Jonerał-Gubernat)ra: we wtorki, 
czwartki i soboty od-godz. 1—3-ej po poł:dniu; nacz”lnik war- 
szawskiego żandarmskiego okręgu: osoby, będące na służodie: 
w niedziele o godz. 9!/, rano, w poniedziałki, środy i piątki 
o 9-ej rano i o5'/, po południu, we wtorki, czwartki i soboty 
o 10-ej rano ioŚ!/, po południu, osoby prywatne; w ponie- 
działki, środy, czwartki, piątki i soboty o lej po poł; naczel- 
nik sztabu warszawskiego okręgu wojennego: codziennie, 
oparócz niedziel i świąt, od 1—2 po poł; gubernator warszaw- 
sk : codziennie o 10-ej rano; p.o. prezydenta m. Warszawy: 
w poniedziałki, środy, czwartki i soboty, oprócz świąt, od 1-ej 
do 2-ej po poł; warszawski oberpoliemajster: codziennie o g. 
117, przed poł, a w razach pilnych w każdym czasie; dyre- 
ktor kancelarji oberpolicmajstra: codziennie o 1-ej po poł; 
starszy prezes izby sądowej: w środy i piątki od 1—3-ej po 
pol; prokurator izby sądowej: codziennie od | —3-e; po peł; 
prezes sądu okręgowego: codziennio od 1—3-ej po poł; proku- 
ratór sądu okręgowego: codziennie od 12—2-ej po poł.; prezes 
zjazdu sędziów pokoju: m, Warszawy codziennie, oprócz 
świąt, od 1—5-ej po poł.; prezes zjazdu sędziów pokoju gub. 
warszawskiej: codziennie, oprócz świąt, od 9—i-ej przed poł.; 
kurator okręgu naukowego: urzędników w poniedziałki. środy 
i piątki o 7-ej wieczorem, osoby prywatne w poniedziałki 
i piątki o ll-ej przed poł.; prezesizby obrachunkowej: codzien- 
nie od 1—2-ej po poł; prezes izby skarbowej: codziennie, 
oprócz niedziel i świąt, od 12—1-ej z poł, prezes oldziału 
Banku państwa: codziennie, oprócz sobót i świąt, od 11—3-ej 
po pol., w razach pilnych w każdej porze w ciągu godzin bin- 
rowych; prezes akcyzy: codziennie, oprócz niedziel i świąt, 
o l-ej po pol. naczelnik okręgu ce nego: codziennie, oprócz 
świąt i niedziel, od 1l—l-ej z poł; prezes komisji emery tal- 
nej: codziennie, opródz niedziel i świąt, od 2—3-ej po poł.; in- 
Spektor fabryczny, we wtorki i piątki od 12— 3-ej po południu 
w gmachu ratusza, w inne zaś dnie od 9—12-ej przed połudn, 
u siebie pod X: 8-ym przy alei Róż. 

,— Panu T. Sk, stałemu prenumeratorowi.—Przed kilku mie- 
siącami pani D. uboga, lecz pracowita i zdolna kobieta, wyje- 
chała do Wa*szawy, w celu zdobycia praktycznej wiedzy fat- 
biarstwa. Gdy po wielu trudnościach ze strony fachoweów 
warszawskich i dość znacznych kosztach, powróciła do Czę- 
stochowy z zamiarem otwarcia pralni chemicznej, zastała tu 
* takąż pralnię, otwartą przy zakładzie krawieckim W. 

iedząe, że Częstochowa jest zbyt małą, aby dać zajęcie dwóm 
om zaniechała otwarcia zakładu, Co się tyczy wyrobu 

rawatów, prędzej możnńby na to liczyć, lecz trzeba robić rze- 
czy nadewszystko tanie. Częstochowa sprowadza krawaty 
z Warszawy. 

— Prenumeratorowi.—W sprawie uwag sz. pana o zakładzie 
szkolnym prywatnym, otrzymujemy wyjaśnienię Rozpoczyna: 
nie lekcyj w klasach niższych: przygotowawczej i 1-ej (w 2-ej 
kl. trzy razy na tydzień, w pozostałych klasach od 3-ej począ- 
wszy codziennie jest po sześć godzin) o godz. 9-ej, gdy w wyż- 
szych zaczynają się o 8!/,, jest absolutnie niemożliwem z tego 
względu, iż wtedy pauzy między lekcjami wypadałyby co pół 
godziny, ztąd zaś nietylko bieganina: po korytarzach uczniów 
klas niższych przeszkadzałaby wyższym i odwrotnie, lecz 
i zmiana nauczycieli przy przejsciu z jednej klasy do drugiej 
byłaby niemożliwą i wtedy należałoby albo nstanowić oddziel- 
ny personel dla klas wyższych a oddzielny dla niższych, albó 
nauczyciele musieliby przy przejściu z klas niższych do wyż- 
szych tracić pół godziny czasu. Chcąc zatem rozpoczynać lek- 
cje o godz. 9-ej w klasach niższych, należałoby w wyższych 
rozpoczynać o 8-ej, albo rozpoczynając równocześnie z niższe- 
mi, kończyć o 4-ej. Jedno i drugie przedstawia poważniejsza 
trudności, niż przychodzenie uczniów klas niższych (uniejszo- 
ści) o m godziny wcześniej, a mianowicie: rozpoczynaniu 
6 S-ej lub kończeniu o 4-ej w dni zimowe pochmurne, stoi na 
przeszkodzie sama natura, brak światła i godziny te musiały- 
by przechodzić bez należytej korzyści; dalej, rozpoczynanie 
o 8-ej jest jeszcze z tego względu niedogodne, że uczniowie 
klas niższych, zbierający się dopiero o 9-ej, przeszkadzaliby 
bieganiem po korytarzach nezniom klas wyższych, kończenie 
zaś lekcyj 0 4-ej zmuszałoby wielu uczniów do spożywania 
odgrzanego nieświeżego obiadu, nadto opóźniałoby o całą go- 
dzinę rozpoczęcie przygotowywania lekcyj n+ dzień następńy. 
Godziny od 8'ją do 2-ej lub 3-ej poecie wiają niedogodności 
stosunkowo najmniejsze, wyzyskują najlepsze dzienne świa- 
tło i mogą być niedogodne tylko dla bardzo nieznacznej mniej- 
szości, 


GIEŁDA, 
` Warszama A, 19.vo stycznia, 

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie brzmiały dość 
niezgodnie, zapowiadały bowiem 199, 199.25 i 199.50 
w poszukiwaniu i 199.50, co odpowiada kursom 50.25, 
50.20 i 50.124 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
stwierdzały mocną tendencję w dalszym ciągu. U nas 
rozpoczęto obroty kursem 50.20 (równia 199.25 m. bez 
kosztów) za Berlin wpłatowy i przy dość chętnym poku- 
pie podniesiono tę cenę do 50.30 (t.j. 198.80 m, za 100 
rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop., a przy uwzględnieniu 
wczorajszego końcowego kursu 5 kop. na korzyść Berlina. 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy 
z odbiorem stałym i stosownie do woli kupującego do 
końca lutego r. b. po 50.35, 50.374, 50.40 i 50.42$, 
z odbiorem stałym w końcu b. m. po 50.274 i 50.30, 
oraz w d. 22-im b. m. po 50.174 i 50.20. 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 50.20, 50.224, 50.25, 50.274 i 50.30, przy 
kursach zasadniczych 50.20, 50.22$ i 50.25. Londyn 
krótki brano po 10.16 i 10.17. Paryż krótki bez ruchu. 
Za Wiedeń krótki osiągano po 86.70. 

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Paryż 40.70 i na Wiedeń 86.80. ` 

W papierach obroty średnie, przy tendencji mocnej. Żą- 
dano za listy likwidacyjne po 97.90 i 97.70, względnie de 
wielkości odcinków. Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu 


nominainem po 102,65 Jl-ej em. i po 102.75 TIT-ej tes 


której poszukiwano po 102. Zabrano kilkanaści pożyczek 
| premjowych Il-ej em. z roku 1866 po 221 i 221.50, oraz 
| kilka listów premjowych szlacheckich pełnoopłaconych yo 
201. Pożyczkę wewnętrzną 4%/, z roku 1887-go l-ej em. 
ceniono po 95.50, kupiono zaś kilka tys. IV-ej em. po 
95.20. 
Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 101.25 
1-ejser. i po 100.65 II, III, IV i V-ej serji, a umiesz- 
| czono kilkanaście tysięcy l-ej s. po 101, oraz kilkanaście 
tys. V-ej ser. po 100,40, 100.45 i 100.50. Listy zasta- 
wne m. Warszawy ofiarowano po 101.75 I-ej i Il-ej ser., 
po 101.35 Illzej ser. i po 100.75 IV-ej i V-ej s., wzięto 
| kilka tys. Ill-ej serji po 101, kilkanaście tysięcy IV-ej 
i V-ej ser. po 100.10, oraz kilkanaście tys. ostatniej serji 
po 99.95, 100 i 100.05. Kupiono kilka tysięcy listów 
| zastawnych m. Łodzi Ill-ej ser. po 97.95: i po 98, przy 
żądaniu po 98.75 1 serji i po 98.25 II, III i IV s. Sprze- 
dano kilka tysięcy listów zast. 6%/, m. Płocka po 103.76, 
przy chęci otrzymania po 103.85. 
Notowano dziś w żądaniu: kupony celne pô“ rs. 1.64, 
za kilkanaście marek w gotówce zapłacońo 50.30, 50.32 
i 50.374. 
Godzina 12. 
mocne. 
|! Nieurządowe kursa żądane: za Berlin krótki 50.40, za 
| Londynkrótki 16.17, za Paryż krótki 40,80 i za Wiedeń 
krótki 87,—, W. O. 

| Okowita. Ceny nieuregulowane. Z powodu dostate- 
cznych zapasów brak jest odbiorców. Dowozy obfite, Uspo - 
sobienia słąbe, Ceny warsz. Tow. ocz, i sprzedaży sir, 
11,42. 


Usposobienie giełdy dla walut obcych 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dnin 18-ym 
stycznia. — Dostawy mniejsze były w dniu dzisiejszym, psze- 
nicy 500 korcy na sprzedaż wystawiono. Tendencja chwiejna, 
za wyborową płacono 8.50, za białą 8,35 do 8.40, za pstrą 5.10 
do 8.25. Zyta dostawiono tylko 100 korcy, usposobienie nic- 
wyraźne, sprzedawano wyborówe po 7.50 do 7:07'/,, średnie po 
7.30, ordynaryjnem wcale nie zajmowano się. Owsa dowóz wy- 
nosił 100 korey, płacono po 2.85 do 3,30 stosownie do gatun- 
ku. Wyborowego ziarna nie było, — Na targu zbożowym na 
Pradze w dniu wczorajszym panowała tendencja spokojna. Do- 
wóz zboźa wynosił ogółem 44 wagony, z: których 24 wagony 
było żyta, 14 owsa, 5 jęczmienia i jeden wagon kaszy jaglanej. 

sposobienie zyta słabsze i popyt mały. Za wyborowe osiąga- 
no z trudnością 134 kop., za średnie 130 do 132 za ordynaryj- 
ne 126—129 kop. Owies stałą cieszy tendencją, za wyborowy 
płacono 91 do 26 kop., średni po 85 do 90 kop., ordynaryjny po 
78 do 83 kop. Gryki zupełnie nic nie sprzedano. Jęczmień 
bez zmiany, wyborowy osiągał do 112 kop., średni po 90 do 
102 kop., ordynaryjny 84 do 88 kop. Kasza jaglana przy zapa- 
sach znacznych w słabym popycie utrzymała się w cenie nie- 
zniienionej, żądają 140 do 150 kop. stosow do gatunku. 


Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw= 
gko-wiesyolskiej, 
Sprawozdanie z dnia 16 stycznia 1892r. 
wyszło: pozostaje: 
Żyła, oaase o „ 5 Wagonów 106 wagonów 
Oute 6.7675 E 3 20111 
Męąkiżytniej , « » , 1 J 80 E 
Mąki pszennej „+, 6 a 29 k 
Kaszy jaglanej „+. 6 ha 476 js 
RAZY MICRON! cz N 19) 25 
JZU ao..." u sz 
kamulcy „2:6 oc6r0" BUdÓę W; xy 
Jęczmienią 2... % " 1 " 
Giochu 540 610/0, SP ” 2 ` 
Gryki siso © see 1 AA 65% 
Cebuli « © © e e-e « — « —- " 
Fasai 2.04% 6 ovanor 8 ó UIS 
, ŁQjwo 416.0 0 0-00 a 16 „ 
Maktuchów „ o « s « = 5 p b; 
Mąki kartoflanej «s e = A 28147, 
Cukru o , è 6 « « «= a ETES 
Rodzenków + « « s « — A Prz à 
Zöluzi s o o 6 o e .- " — a 
ATANU Sas: 3 2 ża - — 


Razem 37 wagonów 1059 wagonów. 


Cukier. W tygodniu ubiegłym usposobienie naszego ryn- 
ku cukrowego pozostalo bez zmiany. Zapotrzebowanie cukru 
w głowach i kostkach było dość żywe; ceny tych gatunków 
nie podniosły się jednakże, gdyż fabrykańci nie byli skłonni 
do sprzedawania większych partyj na dłuższe termihy, a towar 
z odbiorem natychmiastowym nie znajdował nabywców. Mą- 
| ezka w mocnem usposobieniu. W początku tygodnia sprze- 

dano 25,000 pudów mączki cienko i grubo-krystalicznej z fa- 
bryk Młodzieszyn i Kraszenica na styczeń- luty r. b. po rs. 2.70 
i 6,000 pudów z fabryki Cielce po rs. 2.763, na luty-marzec za 
gotówkę. Notujemy: Hermanów rs. 3 do rs. 3.02'/,, Ozersk, 
Michałów, Leonów, Józefów i Konstancję rs. 2.971, Guzów 
sprzedawano z początku tygodnia po rs. 2.95, a w końcu tygo- 
dnia podniesiono - cenę do rs, 2.97!j,, Kostki: Czersk, Micha. 
łów, Leonów, Józefów i Konstancję płacono po rs. 2.97!/4. 
Mączka w pełnych ładunkach do zabrania zaraz osiągała rs. 
2.10, a w pojedynczych workach rs. 2.721/, za kamień 24-fuv- 
towy. Za kwity eksportowe płacono 95 kop., 94! kop, a 
także 93'/, kop. w stosunku puda. a 30,000 pudów z przy- 
szłej kampanji zapłacono rs. 1.05 z dostawą w grudniu r. b. 
Vełna. W ostatnich czasach kupiec z Biaiegostoku za- 
kupił w Mławie przeszło 800 centnarów welny średnio-cienkiej 
z różnych dominiów, przeważnie ze strzyży 1890-go rą po prze- 
ciętnej cenie około 69 tal. ża centnar. Do składu bankowego 
dostawiono w ostatnich dniach tygodnia ubiegłego partję wet- 
ny wynoszącą przeszło 200 centnarów w gatunku średnio- 
„cienkim i średnim, pochodzącą z Płońska z różnych dominiów, 
którą to partję nabył kupiec tutejszy po sześćdziesiąt kilka 
talarów za centnar, to jest o kilka talarów niżej od cen jar- 
marcznych. Obie partje wspomniane. kwalifikują się przewa- 
żnie na wyrób kortów. Spekulant z Ciechanowa nabył w War- 
szawie około 40 centn. w średnim gatunku, na wyrób szewio- 
tów po 56 tal. zacentnar, czyli o 2 talary niżej ad ceny jar- 
marcznoj. 
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8 | KURJER WARSZAWSKI, —Dnia 19 stycznia 1891 B | Nr 10 
i a a a o o e w A ĄCE CJA O TE na EO KAY ES Z ZY 
„ Według sprawozdania biura przedstawicieli fa- | sì bowiem 85 kop. za pud bez akcyzy. Jak donoszą z Bakui Biuro łoszeń Raichmana i Fren= 
brykantów cukru w Kijowie z dnia 11-go ata r. b. na ki- , Carycyna, cena ta Deawoo Dodanie nie oSA tak prędko diera WZI: aoc sę G, iat- 
jowskim rynku cukrowym dokonano następujących tranze | zmianie z powodu poswysesauia EA ceny nafty surowej w Ba- niej 6 od Kit 15 pirzyjśkujo ogloitenia; reklamy ED 
akcyj mączką cukrową krystaliczną w okresie czasu od dnia kn. W Warszawie nafta sprzedaje się wciąż po rs. 1.18 do ejące , przyjmuje og: , yip 
4-go do dnia 1l-go stycznia r, b. Z kampanji 1891/92 fi | kok dw APANC AOR Hobia bék adas kra do pou paan dzienników po prey o 
W dniu 2-im stycznia r. b. 10,000 pudów z odbiorem ħa stacji ; y . cyjnych z ustępstwem przy znaczn. zamówieniach. 
Browki na pet pretokotm po R 4.24, z zapłatą przy od- Cement chwilowo bez obrotów, przy sytuacji niezmie- YJ ep przy > 
biorze towaru; wdniu 8:im t, m. 31,200 pudów na stacji Kore  nionej. 
suń na styczeń-luty po rs, 4.10, z zapłątą przy odbiorzę towaru; | Wapno słabo, przy cenach bez zmiany, Notujemy: wapno 
12,000 pudów na kacji Chrystynówka na maj-czerwiec po rs, Wyborowe sulejowskie, drzewem palone, ra. 1.18, węglóm pa- 
4.25, z zadatkiem 26 Kop.; w dniu 4-ym t. m. 20,000 pudów na ; lone rs. 1.07, radomskie rs. 1.03, kieleckie rs. 13, inne marki 
stacji Funduklejówka na kwiecień-maj po rs. 4.20, z zadata | 0d 95 kop. za korzec 250-funtowy. 
kiem 25 kop.; 20,000 pudów na stacji Żmerynka na luty po rs.) Węgiel kamienny ciągle jednakowo bardzo mocno, bez 


4,05, z zapłatą przy odbiorze towaru; w duiu 5-ym t, m, 10,200 większych flustuacyj. (ała produkcja kopalń znajduje z ła- Ó 
pudów na stacji Woroncówka na maj-czerwięc po rs. 4.27V,, | twością nabywców; do Cesarstwa odchodzą znaczne ilości wę: 
z zapłatą przy odbiorze towaru; 10,000 pudów na stacji Pohre- , gla, & obeche mrozy ułatwiają jeszcze składnikom zbyt tos w doskonałym stanie, świeży fason, bardzo tanio do 


biszez jaj-czerwiec po po rs. 4.20, z zapłatą przy, odbiorze | Waru. pał M 
mne gre Sig Tyk e 15,000 pudów hà saji Zadik Gukier, Odesa 12-go stycznia, — Odeski rynek cukro sprzedania. Włodzimierska 21. 210 


54 Dr Grodzki oporne ij rze sekretne orąą 
niemoc wskutek takowych. Krak.-Przedm, 68, 


— Dentysta Zofja Gutaman wstawia zęby | byłego dyrektora nie egzystującej już firmy nJadlin” 
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuję codziennie od | NIEGAŁLĄ B 
10—5-ej po poł. Szpitalna 3. 204 | w podwórzu. 198 


gro 


8-ym t. m. 6,000 pudów na stacji Olszanica nastyczeń-luty po , uadę Brodzkiego po rs. 6 kop. 20 do 6 kop. 25, hrabiów Bo- RYTM ENET 
184.10, z zapłatą przy odbiorze towaru; 30,000 pudów na sta- bryńskich po rs, 6 kop. 20 do6 kop. 30, fabryki Gniewań 1 
cji Proskurów na luty po rs. 4.10, z zapłatą przy odbiorze, « po rs.5 do rs. 5 kop. 15, rafinerji czerkawskiej po rs. 5.10 do | 
4-ym stycznia r.b. 20,000 pudów na stacji Popielnia na wrze- , 30, a na wywóz po rs, 2.40 do 2.42!/, za pud, dnia 29-go 3 M 
sień-listopąd po rs. 3.05, z ządatkiem rs. 1. Na eksport sprze- grudnia r. z. do dnia 10-go stycznia r. b. M bah cay 36.849 pu- | $ 
dano: W dnin 8-ym stycznia 10,200 pudów na stacji Oratowo dów cukru. Eksport cukru z portu odes 4 powiększa się 
łów na styczeń po rs. 2.15, bez akcyzy i 8,400 pudów z odbio:  zachodn. eksportuje znaczne ilości. * 
rem na statku w porcie odeskim na styczeń po rs. 2.42, bez | 
cukru na styczeń po 95 kop.; na 10,000 pudów na styczeń jo rs. | ną śluby po rs. 3, święta po rs. 2 kop. 50; wiadomość p i ` 
1.95 z akcyzą, na 20,000 pudów 1a styczeń po 96 kop., na 10,000 u szwajcara hotelu Drezdeńskiego przy ulicy Dla- i Dezy mire R a* jg za 
styczeń z kampanji 1892/3 r. po rs, 1.05 w stosunku puda. , SIEJ. 57 
Ceny rafinady w Kijowie pozostały bez zmiany, O Cc" 

Maka. W tygodniu ubiegłym w handlu mąką nie zaszły | W 
żadne zmiany na lepsze Popyt był ciągle słaby, a z siej Zna* 
czna, ponieważ zaś wysokie ceny ziarna nie pozwalają na ób solid t Fabryka r. B 

iżkę, ceny przeto pozostały na poziomie zeszłotygodnio- | WyTOĐ Solidny, ceny przystępne. Fabryka Md, fżer- 

bn topa x 4 Ai ger, Leszno nr GQ. 4537 + 
przy zaofiarowaniu po rs. 4,20, 

Nafta i w ostatnim tygodnia nio wykazujo żadnych zmian 
wiek s A_absze, cena jednak pozostała względnie wysoką, wyno- 

Kurs giełly warszawskiej, 
2 


na luty po rs. 4.05, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu | W tygodniu ubiegłym pozostawał w spokoju. Notowano: rafi. | = 
rs. 1 świądecbwami akcyznemi. Z kampanji ec e rz W dniu 5 kop. 15 za pud. Mączkę cukrową etie ear Pu rs. 4 kop. 
na styczeń po rs. 2.15, bez akcyzy; 9,000 pudów na stacji Brai- | z dnia na dzień; szczedólniej Towarzystwo kolei południowor I 
i . 
akcyzy. Świadectw wywozowych sprzedano: na 12,500 pudów |! — "Tanio! karety do wynajęcia. Sztuczna Ger OWRIia 
pudów na styczeń po 93 kop. i na 50,000 pudów na grudzień- 
Łój utrzymuje ceny bez zmiany, płacono za pud rs. 4.15 - 
znaczn.ejszych. W Oarycynie usposobienie dla nafty eokol- 
Dnia 19 stycznia 1802 r. 


Wartość kuponu: | 
tpo potrąceniu podatku skarbowńgo) | 

Od Listów zas, ziemskich 5”/, kop. 35% j 
Od Listów zast. m, Warszawy kop. 1425 | 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1029 | 
Og Listów likwidacyjnych kop. 507 | 
| 

| 

| 


Weksle. dat. | Pha 


Berlin 100 mar. z krót. term. == | == 

Londyn 1 funt. stó. (p „| = | += 

Paryż 100 franków = a | os | == 

Wiedeń 100 guld. „ a] | == 
Papiery publiczne: |, 

£0/, Listy zast, z r. 1869 duże [101.25 | == 


ło | = | —— 


Listy zast, m, Warsz. serji 1101.75 | —— 


Od Obligów m, Warszawy 126 


Targi 
NA PLACU WITKOWSKIEGO 


Przeniesiony Kantor 


F. ŁAPIŃSKIEGO, 


Dnia 19 stycznia 1892 r, 


Pud _ | Korzec 


s» 1110176 | == Lod | dojod [ds | | 
= 101,36 | —,— Kopicjek | j 4 
x j i TV 100.75 == | Pszenica 248 sm. i ord. - KAK ERYN | z ulicy Jerozolimskiej X 63, na ulicę Marszałkowską N 101 (róg Jerozo- 
A h p Vi100.75 | —— stra i dobra | 165! — limskiej, dom L4 seri 0 
825' 830 | ddówólejszy, 27 lat Ad A rj Węgla 1 Mozówólń, ii 
; ikii j 97.90 | —— b A antor otwarty od godziny 8-ej rano do godziny 7-ej wieczór. 
4.0 ra rd 97,70 | —— Pruan] 282 funt á | Sad SoS Skład ulica Towarowa N: 2,-otwarty od godziny 6-ej rano do godziny 7-6j wieczór. 
Filety Banku Ces.ser. I, Hi HI| —,— | —— +. GKOdR8 1 1 ;0,,- 3 <A K 
Los. Poż. Premjowa z r. 1864 | —— | —— „ wadliwe , . . . . — Telefony. F. LAPIN SKI. 
s 3 Al =- | —— Jęczmień ži 4 rzęd. 202 f. -x . JEA 
J Pożyczka enoda nna Saen =m | Owies .. . « . P 285! . PR ARAF SiS E SE i ; 
11 $ 02,65 | —— Gryka , « « o « » i TE 
ar » 3  : 100|i0276 id=. | Renk weii Księgarnia i Skład Nat 


„ zimowy 212 funt, 
Rzepak rapos. zim, 2124 
Groch polny 262 funt, . 


4'/, nowa ta Kogi ENa 95.50 | —— 
Listy wileńskie długotermin. | —,—=— | =— 
Akcje i obligacje: 


Obligacje miasta 


arszawy . | —,— | —— Kasza gryczana ,.. 


G. SENNEWALDA, Domh TYCZNY 


ri: . m Ka rs, hs -m |== row mda |; Miodowa M 6, 
e dr. ZGl. Warsz,-D, rs, = — 1ana ....... P : "TE | 
Z A> zoo RYŻ — Kari "FREE I przypomina swoim nakładem w przekładzie | położony w Warszawie przy ulicy Twa 


Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . | —— | —— 
Akcje Bankuhandl. warsz. . | —— | —— 
Akcje Banku dyskont. warsz. | —— | —— 


„NA WSI 


Powieść dla młodocianego wieku, 


ozdobiona starannie wykonanemi illustracjami, 


LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO, 


wyszła z druku i sprzedaje się we wszystkich księgarniach tak krajowych jak za- 


polskim wydane dzieło, znakomitego ekono- 6 
misty belgijskiego w tych dniach zmarłego, | faz 1147 4, XXIV, a policyjay 


mila de Laveleye p. t. 


„asady Ekonomii Politpomej i pami wii 


kład jasny, dla każdego niespecjalisty prz A 

stępny,—Do nabycia we wszystkich księgar« | Sprzedany zostanie przez Towarzystwo Ki 

niach, 781 m teia drogą publicznej licytacji dnia 
(27) cznia 1892 r., w kancelarji i 

potecznej Rejenta Walęckiego, o god 

nie ll-ej przed poładniem. 

Licytacja zacznie się od stmmy ts. 8,000, 
Wadium do licytacji rs. 800, 52 
Bliższa *iadomość u Adwokata ie 
go Stanisława Bełzy, (ul. Miodowa M 19) 


| 
Listy zast. m: Łodzi serji T-ej | 93,76 | == +2 ee A ka 


or 
D 
© 


ROSAZOREZAM 
IMTERILUPILIYBLLI 


IUISSALTITILIILLIALILI 
EBEZINPARRERZSEECERE: 


= 


Wydzierżawia się 
i b iw. ki 
- zyl M Podolskiej prey 


MAJĄTEK 


rowane, Inwentarz na miejscu. O szcze: 
góly pisać do W-go Derewojeda w Pro- 
j skurowie gub, Podolska, 87R 


ch. 
Fay sa ż 1000 mórg ornej alei, 23 iain ód DO SKŁĄDU 3r 
; ti kolei, 4 w. od cukrowni. Ozime za: $ . 
Główny Skład u pp. Gebethnera i Wolffa. 81R siowy 1 żiębl w porządku. Budynki: śnić Ctanisława Baumann 


przy ulicy Elektorainej M 7, 
naprzeciw Bauki, 
ńadehodzą ciągle wielkia transpotty § 


Cementu (r Lan 


» fabryk niemieckich i krajowych: 
Cegły i Gliny omiatrnalej, 
węgii Lowalskich airielskic 
Tektury smołowcowej, 
Stali Resórowej Angielskiej, 


| Fabryka amerykańskich Wyżymaczek | | 


W ringer Comp. Auburn N. X., 
gwarantuje tylko za te WYŻ YMA- 
CZEKAJ, które zaopatrzone są bieżą: 


cym numerem i Marka Fabryczna 

w formie Podkowy, o czem z oryg. do- 

kumentów fabrycznych przekonać 

P 0 d k d LAS się moźna w Składzie Głównym Adama 
E. W. IKempińskiego, Senatorska 22. 76r 


, Pożądanym jest f; 
Wspólnik 

z kapitałem od 15 do 20,000 rs, do interesu 
bardżo Kotzystńiego.—Życzący się bliżej poro- 
zumieć, rkozy adrosować do Kijowa, do Kan- | 
toru Pocztowego, pod lit. K. B. 100, 80 ; 


Album Tańców, 


złożone ź G-ciu tańców zn h ltorn= 
pozytorów.—Gena kop.—Nakład kslę: 
garni Gruranowskiego, Senatorska 32. —Do. i 
nabycia w księgarniach 51 U Ì 
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aPN Ra ści 


b 
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Kwai aa WWE 


| KURJER W R WARSZAWSKI — Dnia 19 stycznia 1802 r. 


IŻ zo oiać 


——— 


ii miasta PODKOWA 


niniejszem podaje do wiadomości, że pragnąc urządzić w tymże mie- 
ście oświetlenię gazowe lub też elektryczne, wzywa konkurentów pra- 
gnacych podjąć się urządzenia powyższego oświetlenia, aby w ciągu 
dwóch miesięcy, od daty niniejszego ogłoszenia, złożyli w tymże Ma- 
gistracie odpowiednie deklaracje, z wyszczególnieniem Warunków 
przez > rka 102r 


pz Niuiejszóm, mam zaszczyt podać do PS Szanownej Publiczności ; 
miasta Płocka i jego okolic, że Skład wyrobów tabacznych fabryki $ 
"Z. Brąci Polakiewicz w mieście tutejszem przy jerzy i Grodzkiej, p 

omu W-go Wacsermana istniejący, przeszedł z dniem lem Stycznia 1502 T, 
na własność k i-nadal pod własną firmą 


| GERMAN WASSERZUG, 


DAWNIEJ 


Bracia Polakiewicz 


prowadzić takowy będę. 


Nadmifeniając, iż skład mój obecnie zaopatrzony został w najświeższe wyrob, 
tabacznie tuk fubryki WW, Braci Polakiewicz, jakoteż i wszystkich innych russkie 
i krajowych fabryk, spodziewam się, że potralię zaskarbić sobie zaufinie Szanownej 
Publiczności, ktorej wszelkim wymagahiom zadość uczynić będzie stąraniem Bo 
i polecając się łaskawym jej względom, pozostają z wysokim szacunkiem 


Herman Waste, 


| W Zakladzie Kuśnierskim, „Nowy-Świat X 46, | 


WEKSEL na rs. 300, 
wystawiony w dniu 2 Września 1891 r4 
tny w dni: 2 Siycznia 1892 r. przez Jana 
$ | Juljana Nawrockiego, na zlecenie moje, żyro: 

| wauy przezemnie na rzecz M. Rothmila wy- 
| padkowo zaginął — Ostrzeżenia gdzie należy | 
zrobiono, ponieważ weksel ten żadnego zna- 
czenia już nie ma.—Uprasza się znalazcę o | 
zwrot zagubionego wekslu, za nagrodą, ke 
B. Baumewajgćra, Zimna 6, skład korków, 


OGLOSZENIE. 


Podaje się niniejszem do wiado- | 
| mości, że w dniu 16 (28) b. m. | 
| Styczhia, o godz. 12 w południe, ' 
| w kancelarji Warsz. Dystansu In- 
żynierskiego odbywać się będzie 
licytacja na sprzedaż wyszłych z 
użycia rozmaitych ruchomości, ja- 
koteż materjałów pozostałych po 
dokonanych robotach. 104r 


WODA KOLONSKA 


| 
| 


złożono do sprzeda 
Poloneze materjalną na lisach rs. 0. 


3 rook wełnianą na lisach rs. 25. 


Polonez wełnianą na Jissch ra, 70. Szubę szopową rs. 25. KWIATOWA | 
"RER, RZ na lianch ze. 26. 8 Pelto meskie, na wagle newe as- she NAGRODZONA NA WYSTAWIE PARYSKIEJ | | 


SZnĄ osobe A kaut 


- Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 15 (37) S;ycznii r, bą ø godzinie 12-ej w poludnie, odbędzie się w sali licyta: 
, fyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 


na dzierżawę, licząc od dnia zatwierdzenia licytacji 

do 1 (18) Stycznia 1894 r, trzech sklepów w głó-. 

wnym gmachu Gościnnego Dworu za Zelazną Bra- 
mą, % mianowicie; 


1) Sklepu Nr 30, od rs, 103 kop. 4 rocznie, 
2) Sklepu Nr 58, od rs, 96 kop. 64 rocznie, 
3) Sklepu Nr 108, od rs. 128 kop. 64 rocznie, 


Sklepy te oddają sią w dzierżawę na risico terażniejszych dzierżąweów nie spelniają- 

ych warnnków kontraktu 
Warunki licytacyjne moga być przejrzane w Wydziale Administtócyjnym Magistratu, 
egółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, ej ośw Kaj 
w. Dziennik zienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej, 


OGŁOSZENIE. 
KOMORA CELNA W MŁAWIE, 


ró niniejszem do wiidójkokcł, n posiwady Wie E 20 Siyónia (1 Lutego) r. b. 8 
Si gosia 1U-ej zrana, o wać się będzie w omorze sprze przez licytację 
SPee towarów skonfiskowanych, jaklemi SĄ: 
Materje i wyroby jedwabne. . „ rs. 590 kop. 92, 


| 


Thl AE są 


ih 
kj: 


GUSTAWA STUERMER 


% WARSZAWIE. 


Mik uk -1 NR TZZTWAE BATA WE 102. - | i 
Dosłać | można we Tespiti W większych | 
składach- perfumeryjnyebh;, galanteryjnych i | 
apio; oznyýchi oraz zakładach tryzjerskich w War: ' 
8 Í 
ORAN rez 


ie i na lak 28r 
Jest do wynajęcia rq 1 pE 
tnia r. b, 


SKLEP 


| 
4 
z oknem wystawowem i pokojem, žaj- [$ | 
| 


ya rzez powne firmy, podaję 
publicznej 5h ómości, że nia mam Ż Aż! 
stosunków 2 tomi firmami i pomienione wy: 
żymaczki nadal bezpośrednio z Ameryki 
sprowadzać będę, tak jak takowe dotychczas 
Spro wadzałem, co na żądanie r” Goa doku» 
mentami; 


À. Wodniakowski, 


Razem na Stimmę rs.1376 kop. 22, 
Zpezący nabywać powyżej wymienione tówary, raczą się zgłosić do reg w dita 
t 


Wyprzedaż _ | Fabryka Kwiatów 
Sukienek Giednnje i halben- 


terje i b z 

gat e Eo R" s A +4. Re~ 1 p E a CY js Pa YI 
0 u v Berga 

Oygara e = d 4 y 16 sej x wół, = Wiadomość na pigon, u LASS, ka „IB 
z. półwełniane ra eov ass 16. Q kop. 20, $ TY ZA mony | 
W stęgl plecione ze słomy do kapc- j Pi paja bl 
lüsżów +. « « rB 280 kop, 1 | 
węg gawe p „« TS u kop. m re ka bat 4 i szumne- | 

kasiuy JU f * TB 0 
Inne IONAT, jako to wódka, wi- * p mami: | 
diy żelazne 1 ù d; sė. IS 1 kop, 88, W. obec chęci zmonopolizowania orygińal- | 
Oprócz tego towa ar skonfiskowane * nych Amerykańskich Wyż czek 2. | 
przez Komorę Zieluń z +: » « 18. 68 kop, 94, fabryki „EMPIRE WRIN Comp. | 


polecą ną katnąwał bukiety, garnitury, pi nią Właściciel fabryki I magazynu wyro. 
BR 0 nah trwać . a. Aiu, od Ipo i śtadunki n mą krowy | kosae | | dubas ry is | bów gumowy: 
omuioy=kóTA WIA 46 Marszałkowska 148, obok Zielonego placa. | 


, Wwskiugo XK oniuszego Dworu d. 


A yi Tietacyina, 


Królewska 16, 
podaje do wiadomości publicznej, że Licytacje odby: 
wać się będą co Środy i Czwartki każdego tygodnia 

od 10-ej rano do 4=ej po południu, 


Sprzedaż z wolnej ręki codziennie od 9-ej rano do 8-ej wieczorem. 


c9 


| Skład fabryczny przy ul. Leszno X í 
la- | pRO EEE IN REKE VA 


PRÉCIEUSE 4 A 
LA TOILETTE AY a 


aj 


Złoto i Srebro Kupuję, 


zamieniam i „Sk Pa 1 Gool „—Wyknupuję z 


opłacam „różnicę, — 
ER 


czny przy ul. Leszno Ñ 


Skład fi 


' Hen- 


eparacja. 
gdzie kiida i nia 


| ryk Juwiigr jubiler. 


SMOKING 


i frakowe garnitury, 


leca 
och, 
49 


Mażasy n Wiedeński L. 
Miodowa 2. 


Se cza na Sprzedaż 
RZY czteroletnie 


kare rysaki, » 


czystej krwi, bez wad, ze staduiny Kri- 
C. M. Chodzą 
w parze i pojedynce. — Wiadomość u rotmi: 
strza lsichiczowa, dowólzcy 1-go szwadronu 
Lejb- Gwardji Grodzieńskiego puiku huzarów. 


Złoty Medal 1885 r. 
ogniotrwałe 


Roberta Bohtego, 


-Świat 6 34 
YKĄ 


nagrodzona medalami na wystawach Euró- 
pejskich i s najdene aga ORŁA R eaa > 
SZOrZ nizkie, ór, = 
DAM a rysunkami , Sorry ryj | bossij: 


A Potrzebny jest do większego maga- EŃ 
zynu tabacznego w Warszawie e 


SUBJEKT ZGOLRY, 


chrześcjanin, obeznany gruntownie z R 
detaliczną sprzedażą tabaczną. | 
„Oferty pod literami S. K. przyjmujo § 

60 M 


- OSTRYGI 
HOLENDERSKIE 


codziennie świeże 


w Handlu Win i Delikalegów 
Ant. Stępkowskiego, 


WierzbowaNr9. 13 


Prywatne żeńskie Progimnazjum 
Aleksandry Biełozierskiej, 


ulica Marszałkowska Nr 90, 
przyja U uczennice yeke aiw i Po: 75 


ZA A STYGT wą TE" T: 


ODLEWY FASONOWE SPALOWE 


BRACIA BAUERETZ 


| w Myszkowie, Dr. Żel. W.-W. 
Fabryka Maszyn, Odlewnia żelaza, Emalernia pierwsza w kraju, Odlewnia 
stali fasonowej, polecają! Walce, Koła zębate, Korby, Łączniki maznic, 
Koła wagonowe, Rozjazdy, Retorty, Garnki odtłuszczone, Ruszta it. p. 
według rysuuków lub modeli, 2084r 


otrzyma ten, kto LIN falsyfikat w winie nuszej firmy „Ałazań”. 
Książę Szymon Dawidowicz Andronikow, właściciel winnie Kachetyńskich i słyn- 


nego handlu win „Ałazań”, otworzył w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście N 
a Eed osobistym kierunkiem, filję swego handlu, wyłącznie do sprzedaży Win Kache= 
ńskie 
Firma Ałazań, egzystująca od r. 1876, nagrodzoną została m dalami- srebrnemi 
przez Cesarskie Towarzystwo Wolno- Ekonomiczne, oraz na Wystawach: Charkowskiej, Go- 
== Wiejskiego 1887 r, Powszechnej w Paryżn 1889 r. i Kaukazkiej 1889 r. Na 
Spun Kaukazkiej jedynie Wino Kachetyńskie firmy Ałazań, uznane zostały jako do» 
skonałe. 


Nieporównane przymioty Win Kachetyńskich skłoniły wielu kupców. Win do sprzeda- 
wania Win Kaukazkich, Kizlarskich i wszelkich słodzonych, a zatem jawnie fałszowanych | 


win, pod etykietą „Win „Kachetyńskich”, 
jedynie firma „Ałazań.” 

Wina Kachetyńskie mojej firmy „Ałazań”, analizowane są przez chemika rządowego 
Struwe, Laws którego znakomite przy mioty, win moich. stwierdzone zostały własnoręcznym 
do mnie listem, 

adna powątpiewającemu o naturalnych przymiotach win firmy „AŁA- 
ZAŃ”, prawo poddac takowe analizie chemicznej w Leboratorjack maj 
sco $- z warunkiem, -0 jeżeli ono okaże sii. szowanem, firma prócz 
zwrotu kosztów ekspertyzy, wypłaci mu rs. 500. 


Cena za butelkę: kop. 40, 50, 60, 70 i 80. i rs., 2 rs., 2.50 i 3 rs; na 
wiadra od 6 do 20 rs.—Biorącym hurtowo odstępuje się rabat podług umo- 


wy, z wy. wyjątkiem NB 1 9. 91R 
-Ample i Latarnie Weneckie, 


według modeli z kościoła św. Marka i pałacu dożów w Wenecji. 


poleca $. Gąsiorowski, Ghmielna 38. y 


a e e Aa 


Przeciwko temu złemu walczyła czyńem i drukiem 


w EANTORZE 


e owi na amer si św sa a ża 


Prawd dziwe MET 


4 | 5 Do sprzedania we wszystkich składach Kosmetyków i Materjałów Apteczn. w Rosji. 
L. LEICHNER 


; Skład główny na całą Rossję. W. AURICH, Kołokolnaja, 18—19 
B w St.-Petersburgu. 1745r 


Rs. 500, 


COMPANIA CEWERAL de TABACOS de FILI 


(70,000,000, Franków obrotu rocznego). 


oJexznenzaiunza AA jentura mna caia Mossie 


i Skład hurtowy CYGAR dla Moskwy, 
SS. A. E” BBRaBENGD EPGD GW A, 


Moskwa, Śtaro-Gostinny Dwór, wprost Giełdy. 
Początek sprzedaży hurtowej Qygar w dniu 2 (14) Stycznia r. b. codziennie od godz. 10-ej 
zrana do 4-ej po południu, -z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Przyjmowanie zieceń na tytoń w liściach (en feuilles). 


ac. Fazh KURJER WARSZAWSKI. —- Dnia 19 stycznia 1802 8 


jąca od roku 1856 


Parowa I Fabr ka Musztardy 
A. SCHWEITZER, 


$) Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, p 
na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 


Cena pudełka rs. 1. 
Puder do użycia w dzień i wieczór, nieznaczny na twarzy.—Kosmetyki nadające 
piękność i świeżość skórze. — Potrzeby służące do charakteryzacji teatralnej. — Róż 


i bielidło „ae — Ołówki do brwi. 


| 
| 
Puder A e LEICHNERA. 


w Berlinie, dostawca teatrów królewskich w Belgji. 


Simon I Stecki, 


Główny Skład Win i Trunków Zagranicznych, 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N 38, wprost Saskiego Placu, 
oraz Filja przy pon Elektoralnej KOBA 


cają: 
Naturalne Koniaki Kaukazkie ieri z czystego wina), sprowadzane wpro 
z najpierwszych żródeł. 
Panom Handlującym odstępuje się przy odbiorze pewnej ilości odpowiedni rabaf 
oraz wydaje się potrzebne świadectwo Akcyzy. 
| Oprócz wszelkich Win zagranicznych, Skład zaopatrzony zawsze w wyborowe 
Wina Krymskie i Kaukazkie, które polecają po cenach przystępnych. 100R 


} 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


| WTZYMACZEK AMERYKANSKI 


uskutecznia się 


w składzie nafty | 


pod firmą 


| LUN, 
L 2 Erywańska Ne 7. 


Zakład Szklarski 
T. DĄBROWSKIEGO, 


ulica Marszałkowska M 143, 
w Warszawie, 


Podejmuję się wszelkich robót w zakres 
szklarstwa wchodzących, tak w Warszawie 


TE 


mów szkłem różnych fabryk, po cenach nis 
zkich. 78 


| W gubernji Piotrkowskiej. po- 
wiecie Bendzińskim, gminie Koziee 
głowy, między stacjami Drogi elaznej War- 


szawsko- Wiedeńskiej Myszków i granicą 
Pruską, jest do wydzierżawienia 


Folwark Rzeniszew, 


NS ESY eN SAEN bo 


106r o którym szczegółowe wiadomości udzielają 
się w dobrach Koziegłowy. — Właściciel dóbr 
-87 : 


Włodzimierz |, 


EEE E VEN SS 5 ZWAŻA Sprzedaje się w Perfumerjach i Składach Materjałów Aptecznyc h. 
REESEKZENYK — 
jerwszy s skrzypek znanej. orkiestry ear tudent, doświadczony i sumienny korepes 
miecki, russki, francuski, szuka posady. Ja- wej, mając je kilka godzin wolnego T tor, poszukuje lekcyj lub parapeti zeyj.— 


Ahi nauczyciel cieinentarny do 
Asiko prywatnej w Warszawie. Oferty pod 
„ Wychowanie” w Kurjerze Wal arsz. 1830 


sna 2, Biuro nauczycielskie Dąbrowskiej. 1684 


U MEŻ paryżanka ma kilka godzin wolnych 
À) Szkoła kroju i szycia Lopntine, Szpi- wieczorem. Świętokrzyzka 18, m. 5, > 4 
talna | dż, m, 17, Wyucze najpiękniejszym | do 9-ej wieczorem. 
systemem orth'a tylko za pomocą kredy i auczycielka muzyk 
yki, z patentem ad 
centimetru. Kurs z SARE 1661 Noce. udziela muzyki, także na swoim 
A fortepianie. Hoża 38, m. 5, od 1—3. 1851 


Polręcnik, Handlow Wego. E na 2 1223 | Nosmnikuje lekcyj. Wspbina Boje 10: 1674 
student uniwersytetu, sp alnie zajmujący oszukuje się do 10-letniej francuzki małej 
się russką literaturą, AE uczennic niżej | P uziowczy nki, do wspólnej nauki i do zaba- 
kl. 5-ej nip > przyjmuje, Twarda 38, mieszkania 151r 


Nau ka i wy Po ERG | zptanaka młoda, posiadająca muzykę, nie- 
| 
| 
| 


wy. Nowy-Świat 66, m. 7. 


1,85— po LIA GNON 117 | Poem nauczyciel na hg dla przy- 
Npęczyciala russka gosinkuje rA lub gotowania chłopca do 2- y, Wiadomość 
korepetytyj. Leszno M 17. m. o warunkach; Mostowa tę m. 6 


więtokrzyzka X 17, m. 15. 


tudent uniwersytetu, gruntownie posiada= 
Sai russki i starożytne języki, Pone 
Jekcyj. Żórawia 25—6. - 


Sz udziela korepetycyj. ermm m 


czasu, może je oświęcić na dawanie, lekoa 
po bardzo umiarkowanej cenie. = a 
mieszkania 4. - 


aryżanka młoda, ma kilka SG zapał 
P wieczorem. - Włodzimierska X: 6, mieszka- 
nia 11. 1865 


mieszkania 8. razie niezastania adres 


Poza nauczycielka Francuzka, Wiado- | w skrzynce zostawić. 1692 
3 zyk Piękna 3, mieszk, 4, say aaa. ais wajki wani Boso O o a, paii koas 
o 11- 

a 6, m. da, od 2—3. 1504 35 


lista, (szóstoklasista) pos moz e 
Ryszi przygotowuje do glmnazjom. m. Świę 
tokrzyzką 11—4. 


Ctudent uniwersytetu AN = 


czeń filolog udziela Korepetycyj u siebie i 
Ur: mieście. Śliska 4, mieszk. Ś yj 183r 


Ńcyj._ Twarda 28—7, od 12—2. 1721 eR osobista 
t francuski poszukuje Ike i Z. ma list na poczcie, 
Oy pm Żórawia fiS, tą 1 ; | 1881 


jak i ra prowincji, oraz szklenia nowych do» _ 


. « CSM 


i -po8te-TES 
awiadomić w Kurjerze. 


p zer ł „MAYTR 


a Z. list na poczcie => = 
e 
Aliny Z. list, fotografja poste-restante 
DŻ. x ETS A i 
la Skabiozy list, fotografa poste<rostante. 
Jan Feliks, z d 1849. e 
nia Skabiozy list poste-rostante. dö odódra- 
nia. - „LU «-4871 _—- 


Niewiernego Tomasia list. wysłała 
zz gey | 7 LEŻEĆ 1898.. _ 


nie ze sanępekienOlrg flee: 
220 aio 


od Wol 
24980117 


D* „Skabiozy”* list na-poczcie 
_ . əx mk zaa - > 
J Lwowski raczy odebrać list kt i 


list d Kame i słaay, _ 
| waj Lwowski, s j j yii 1834 

ma list na poczcie. iu cu- 3 
p Loeoć bå EE 3 


„1818 -- 


p am, 
jawaler młody, katolik, mam funduażi Te. 
m, z brakt znajómości poszukuję ürogą 
anonsu ha żonę pany do dat 24, przystójnej, 
muzykalnej, zniejakim posagiem, Oferty hoier 
restante pod lit A. 8, ~ 1706. 
awałer, katolik, Jat- 26, wyksztáłeoty, 
Kosywiny i miłej powierzchowności, prawe: 
go charakteru, zajmujący: posadę rządową nt- 
czelnika oddziału pocztowego, dla braku czasu 
na zabranie znajomości, tą drogą poszukuje w 
celu matrymonjalnym. pan „od 18—-3 lat, 
również katoliczki, prz stojna i miłej po- 
wierzchowności, zacnych rodziców, moralnie 
wychowanej, ze średniem wykształeśnień, dò- 
brego śórca ż posagietn pięć tysięcy rubli — 
Bez zawiadomienia w h ttrjorze listy przyjmo- 
wane nie będą. Adres: „Blóndynowi 26”, 1 łock 
poste-restante, 184r 


esse” ma Jist póbtó-redtanto ; 


PR dla Skabiozy na poczóie, 1819 

r ist od Wiktoryna B. dla Aliny"Z: na pocz* 
ed a z E 

23 or a i a 
ist dla „Skabiozy” do odebrania poste-rest. 

Lod K.y. BGN EITA — 1808 

ist dla Józefa Lwowskiego. wysłany War- 

szawa poB:e-restante. 1858 . 

ist dla Tlohdynki H Z. Z. na: potzcie od 

=Prowincjonalisty. 1859 


| ist dla Aliny Ż. na poczcie, a 


ist dla Skabioży na okół, Py 
L 2 AAA: AGAN 


łody człowiek, polak, ewangelik, zdrów, 
M». Ariy tis brunet, przen:ysłówiec, fa- 
ćhowo wykształcony za granich, współwłaści- 
ciel poważnej firmy, poszuknje.na żonę panny 
młodej, przystojnej, z posagiem 0d 8 tysięcy 
rubli. Dla braku czasu i odpowiednich sto- 
sunków, obrałem tę nową drogę zawiążania 
mmajomości. -Oferty składać proszę poste-reśt, 
Warszawa dla „10 stycznia A.* i zawiadomić 
w Kurjerze Warsz w iJi oni i 1483 


łody ozłowiek, katolik, ląt cieran 
Moczba, średniego wzrostu, z dobrej rodzi- 
ny, spokojnego usposobienia, -mający500 rs. 
roc: ncj pensji, poszukuje dozgónnej towarzysz- 
ki, katoliczki, w wieku od 20—24 lät, blon= 
dynki, również że spokojnym charakterem.— 
Posag mie jest wymagńlny, tylke wspólność 
pracy, aby tym'sposobem polepszyć byt ma- 
terjalny. Refiektantki raczą nadsyłać swe ko» 
respondencje poste-restante Warszawa pod lit. 
A. K. M. Dyskrecja zapewnia się. 1676 


bywatel ziemski, młody, dłą braku stosun* 
iA niniejszem poszukuje towarzyszki ży: 
cia do lat 30, z kapitałem 10 tysięcy rubli, F 
trzebnym do podniesienia gospodarstwa. Ka- 
ital ten będzie zabezpieczony intercyzą przed- 
ią na majątku. Dyskrecja zapewnia się. 
Łaskawe oferty do 21-go stycznia proszę skła- 
dać poste-restante Warszawa pod literami 
J. W. 1653 


|. w, 
anna lat 22, szatyna, niełądna i bez posa- 
Piu lecz miła i łagoduego charakteru, pracu- 
jaca na własne utrzymanie, dla ulgi w pracy 
poszukuje na męża człowieka pracowitego, iż- 
y przy wspólnej pracy przyszłość spokojną 
zapewnić. Może być niższego stanowiska, by- 
le był łagodnego charakteru. Panowie traktu- 
jący rzecz serjo raczą składać c poste- 
restante dla „Elizy z Ukrainy 22, wysla» 


niu listu zawiadomić proszę w Kurjerze, 1786 


Pozna, katoliczka, szlachcianka, miłej po» 
wierzchowności, wykształcona, inteligentna, 
muzykalna, gospodarna, wesołego usposobie- 
nia, charakteru zacnego, wychowana skromnie 
i starannie, z powodu brakir znajomości, w po- 
rozumieniu się zatem drogą anonsu poszukuje 
w celach matrymonjaluych. człowieka w ére- 
dnim wieku, wykształconego, isplata 
prawego, ze stanowiskiem powaźnem, zape- 
wniającem dostateozne utesy asie Może być 


sue ch żar ret zę 
Jaski BELG 
domić w Kurjórto. |, 1600 
Spe ika asalna AU DENS 


zmiany. losy, „drogą anonsu posziikuje męża; 


" „męże być niższego stanowiska, byle wył łago- 
a 


dnego charakteru i miły. Panowie traktujący 

rzecz.na serjo ranzą składać oferty postę:rest. 

pod adresem dla „Osieróżonej Jauiny 20".— 

Q wysłaniu proszę zawiądomić w Kurjerzo 

OM zn ABÓB 
patja ma list poste-rostante, ` ` 

> tine dopiero: 


S äbioza” raczy 
„od Ostrożnego.. 


T A. raćży odebrać list poste-restante od Ale 
„ksańdra P^. --1— * i „Gd 
JS" 111 postano list do P, 


odebrać list poste-restante 
NARAZ WW | 


dn. 16, 
1045 


Posady i prace. 
s a) Poszukiwane... 


ngie1ka z Londy ntownie francuzki, 
Aa oskń). 3 Miodowa; S 35. 38068 
francuzka, znająca krawiecczyżnę, ży: 
Cz, ESTEA na wieś, Przeskok 8, u Grocho- 
walskiej, od 5 do 7.ej zastanie _ 1784 
ona fran'''zkń, świeżo przybyłe, poszukuje 
miejsca, Mazówięcke 20; mieszk. 5. 183 
ÖAR ktrlantka z dobromi” świadectwami 
pośżukuje miejsca. Złota M 20, m: 11 1873 
ozorczyni chory arde-mialade" poszu- 
Diuje zającik ród Te-ar chłopiec z ukoń* 
częńien 8-ch Kihs jest'do iniieszczynia w- han: 
dlu lub w fabrycó. Chłodna M 46; m, 5—Kra- 
iŃRKAO SZ) goi i 143 
ranc wykśżtałcona ma parę godzin 
Frólnych. więtokrzyzka 20,-m, 19, _ 1878 
ospodyni wiójska i miejska, ze świade. 
twanii, poszukuje miejsca, Ulica Włodzi- 
mierska 8. w (64%+0w0,0006 11, 188r 
mewa bezdzietne poszukije mioszka- 
nia .ża using: Hoża X ż2, m.31. - 1772 
MŚ panienka, wykształeofia zá gtanicą, 
posińdająca gruntownie język niemióóki z 


literaturą, malarstwo, pószukuje demi:plavó.— 
Oferty dla „Marji” składać w Kurjórze, 1863 


łody człowiek, handlowiec, „z kaucją 100 
Mes; "znający dobrze języki połskii fusski, 
poszuknje posady: kasjera, rządcy. damu lub 
biurowej. Świadeot vami zaopattaony: Łaska» 
we oferty pod „Conoordia” przyjmuje Kur- 
jar - í l i 1691 
— ern 7 TRS NT" r e, 
MŚ: w$kształcona lektorka, sżika zajścia, 

Ofetty przyjmuje Kutjer „Adrjanna,.” 1664 
tys kutlandka z atestatem, posiadająca 

bardzo dobre rekothendacje, pragnie otrzy- 
mać miejsce do dzieci w Warszawie lub na 
prowinójł, posiada początki russkiego i frun- 
cuśkiego, a także muzyki, może przyjąć miej: 
sce kompanjonki. Adres: Niska 61, m. 1, od 
Ado 6-ej, 1780 

soba w średnim wieku, dobrego towarzy« 
stwa, życzy sobie przyjąć miejsce do matko» 
Wania lub: opieki nad dziećmi. Grzybowska 
8 21, m, 11, od gódz, 2 do Braj. 1418 


Dęrodaik praktyczny, z dobremi świąde- 
ctwamii, Hg I posądy tu lub na pro. 
wingji. Śliska 9, m. 24. 1940 
soba w średnim wieku, wykształcona, mu- 
zykalna, umiejąca piękne roboty, znająca 
się na wykwintnem gospodarstwie miejskiem, 
poszukujo miejsca w bardzo żamożnym domu 
do zarządu lub towarzystwa dorosłych panien, 
Nowogrodzka 26, mieszk. 8, od 2 do 4:ej, 1848 


pafa 02 apalih ian rka R 0 t0 14. MA 
anna zdolna poszukuje miiejsra w domu 
prywatnym, szyje bioliznę i krawiecczyznę, 

UL Mokotowska M 41, m. 29, 1809 


utynowany buchalter poszukuje 3—4 go- 
Razin dzieńnie zajęcia: do prowadzenia ksiąg 
handlowych i korespondencji w języku nie- 
miechim. Oferty pod lit „al, U, 3U0” przyj. 
mują Rajchman i Frendler, ulica Senator- 
ska 26. 178r 


ządca gospodarczy, praktycznie znający się 
Ria gospodarstwie, rachunkach göspodartə 
skich i gorzelnianych, świadectwa osób wiaro* 
godnych, a także i rekomendacja, z powodu 
rozkolonizowania majątku stara się p ży) 
tu lub w Cesarstwie od 1-go lipoa. razie 
potrzeby zaraz, Żórawia 31, fm. 2, Bartsch 
A. P. 1009 


ykwalifikowany kupiec, niemiec, chrze- 
Wżzjanin, pracujący ód lat 12 w Warszawie 
w interesie fabrycznym jako b chalter i ko. 


respondent, poszukuje innego miejsca, Laska- 
we oferty pad A. K; 500 przyjmują Rajchman 
i Frendler, Senatorska 26. 177r 


www + 
nam szycie bielizny, krawieceżyznę dam» 


SKĄ, 


prywatnie. Freta Wąska 24, mieszka: 
nia 14. "4820 l 


b) Zaofiarowana. 


ona niemka, średniego wieku, dobrze szy- 

jaca, z metodą freblowską, p dobremi irin 
dectwami, do jednego dziecka potrzebna, UJ. 
Chmielna M 56, u fospodarza, 1879 


by zacny i | 


SE 


| mo kwiatów. otrzebne są i pafi y uzdolnio- 
-|D ws 


o kwiatów potrzebne są 
i - Leszczyńska; 1 1,1807 


ne,-podręczne i uczennice ze wszystkióm.— 
(Uk Podwale M 12,08 2i mie 1801. 
| ME mydlarz, zdolny : w swoim zawodzie, 
znajdzie 'zaraż stałą posadę u S. Rożnow= 
skiego w Krakowie: 116 cossis EITO c. 
potrzonny do pómocy zaraz, na czas dłuż- 
szy, mierniczy, kawaler, obeznańy dobrże 
z robotami polowemi i rysunkówemi.  iętle- 
ktanci zechcą nadsyłać oferty ż wyszczegól- 
nieniem warunków, . na jakich życzą „sobie 
przyjąć. „proponowane . zajęcie, do, geometry 
rządowego w. mieście powiatowęm Rawie gu- 
EM pistrkowbkiniu Adro, do AR po- 
71atowego. Rawa, piotrkowski ernji, ge0- 
Be pd ENTEL TRE 


potrzebne są. paniy do poszy wania siatek i 

-do nauki: Plac-Witkowakiego M 7, - - 1811 
ótrzebny młody, ładnie piszący rysownik, 

Porta ŚWIŚKĆ*W Koriin dla 13: 1806 

potrzebne zaraz panii kowpietuie uzdol- 
"niona do kapeluszy, na wyjazd, Wiądomość, 

Widok-N 7, fr. 10. j- "1804 

pracownia Rexer, Próżna 5, poszukuje zdol- 
nych staniczarek, z + «21862. 


potrzebne maszynistki do trykotów. Złota 

20m. 20: oawocaiia T 
otrzebiy -subjekt folczerski do folczera,— 

PORA o ze WANA AO 
otrzebna jest kadjorka do interóstu handło- 
-wego z kaucją rs. 800, Wiadomość: ul. Pię- 


kna 3629, mieszk; 4, ód 9 do 1l:ej złkna i od 
6. do,9-ej-wieczorem, « --- --- + 1846 j 


oszukuję kolportera zdolnego: ;Nowolii 
gi peta: | ry 
otrzebna bona niemka, młoda, z to- 
„Wną znajomością języka, mówiąćā. ładnym 
akcentem, rozumiejąca rochę po polsku i nie 
miejąca $zycie domowe, jako przychodnia na 
kilka godzin dziehńie, Krukowskie*Przódm, 
Wędy i el 


4651, sklep jubilerski © +++ ji 
RZ panna do staników: Ohmielns' 
| 6/92, m, 13, BIRF SONTE 


ótrzebna zaraz panna do bielizny ya naszy - 
ną. No wogrodaka. 27, m: 7: Ń 1920 
possnnt Kempen karp ea pe pry da 

rawiecćzyzny, Nowogrodzka d+ 9: 
dziny.3 do Bój. zg” A 10 TE : 
potrzebny młody człowiek na prowin 
PE stała. Zgoda 0, m. 4, od godziny D 
do G-ej. Pet 1900 


Ją 2 Sanaa z — iiaiai DDU 
otrzebne dziurkarki i podręczne do bieli» 

Ba Pańska 36, m, 29, 1896 
otrzebne są prasowaczki do nowej bieli: 


zny za dobrem wynagrodzeniem. Ulica Wi: 
dok 1. 1891 


otrzekhne panny podręczne do sukien.— 
rp A ? 186r 


Pee jest zaraz sklepowa do iji skła: 


du wędlin, z KARE rs, 100. Wiadomość: ul, 
Marszałkowska M 1847 


m_n Ao JAJO 
poyma potrzebna na wieś, młoda, a dobre» 
mi świadegtwami, rekomendacją, Zgłosić się 
Nowogrodzka 17, stróż wskaże: 1989 
t a zdolne panienki do pudełók pra 
J eiiyęh, Obmięln M 08 m; 4008 
ządca z kaucją 2,000 rs, potrzebny jest zas 
raz do majątku ziemskiego. Oferty „Kaucja* 
przyjmuje Kurjer, 114 


KN NN 

R LA całą gó folwarku 17-włókowe- 
go, z kaucją rs, 1,50 warancja po Towa» 

rzystwie, Wiadomość: Pańska i, po 1 


basy ładnie piszący, z rekomendacją, e 
trzeuny do kwtorn. Hotel Angielski 81. 16.6 


anini 


W terynarz potrzobny jest do osady Pod 
dobice, okolica ludna i przedstawiająca ko- 
rzyści dla prstiyesneg weterynarza, Miesz- 
kanie i opał otrzymą darmo, Wiadomość: ad» 


ministracja dóbr Poddębice, 1983 
ję pokój, rano i wieczór herbątę, poszukuje 
się osoby z konwersacją dobrą francuską, 


dwie godziny dziennie, Wiadomość: Nowoli 


ki M u właścicielki, 6 godz, 8-aj. 1410 
Kupno i sprzedaż. 


ngorowe kołnierz i mufka nieużywane do 

sprzedania i prelotka (egoistka), Wiado- 
MIN Nowy-Świat N 21, m. 25, od 12 do 4=ej 
codzień, 1722 


nw, 
Ą Warszawska Sala Lisyacyjna, K rólew- 
À.ska 16, przyjmuje i posiada do sprzedania 
wszelkiego rodzaju przedmioty, Otwarta od 
9-ej zraną do 8-ej wieczorem. 171r 


ardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą, sro- 
Born, Kupuję złoto, srebro, zamieniam na 
nowę. Przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
najnowszych wymagań oraz roparacje, złoce- 
nie, srebrzenie; wykonywam tanio, sumiennie. 
Jubiler Oraczewski, Nowy-Świat 386. 149r 


"nnn, 
Bogate urządzenie stołowego pokoju i gabi» 

O w Pia pa) c AM spęzecania 
w Warszawski oytacyjn < a 
aka 16, E 


A TAE a 


| Trotechła tanio do sprzedania 
| Dwraz z 8 kijami, 3 bilami i tablicą, Wiado: 
 mość u stróża, Ujazdowska 10... _ _ 1677 
,palową suknię jedwabną różową, raz no. 
Bisons, sprzedam, Oboźna so mieszka: 


a 


ałe urządzenie saloniku, garnitur mebli e- 
legancki, lustra, dywan, lampa, kandelabry, 
wszystko prawie nowe, tanio do sprzedania, — 
Dzielna 18, mieszk. 9. 17 
o sprzedania tanio szafy, łóżka, szafki 
małe. Ulica Śliska M 58, m, 1, 1804 


REA 


n 


De pippe falę eri agr eee dA 
miesz od godziny 9 do można obej- 
FEBÓ, vis : 1890 s 
pe sprzedania: zogarek, łańcuszek, pier- 

ścionek, złoto. Maszyna Whelera i Wilso 
na. Złotań, m 12: j . 1815 


płakac di Mi oto aa 
o odstąpienia sto łokci wyschniętych so- 
aiwti odl, 6 ná 12 cali N OWOlYIG 27, v 
stróża, KE BUREK 11 
fortepian krótki, w dobrym stanie, fabryki 
Budynowicza, do sprzedania, ró. 180. Nowo 
grodzka 39, m. 9. 1150 


m NN ao- 


fortepian Kralla-Seidlera, angielski, tanit 
sprzedam. Żelazna 69. 1105 


fai mężkie skuńksy do sprzedania tanio. 
Czysta 4; m, 5,0d 11 dó &-aj. 1872 


ortepian sprzedam czarny, dobry, 150 rs,— 
1864 


Nowolipie 9, u gospodarza, 
Futro duże, granatowe, małpy, 15 rs. Zakro- 


czymska Ð, mieszk. 30, od 8 do 5 ej. _ 1914 
Fzętepian A; Hofora jest do sprzedania, — 
"Bliska N 14,.mieszk. 10, . ; -1912 


~Çéniks” mniejszy, woale dobry instrument 

mużyćzny, z 14 nutami, do sprzedania za 
6 re. raze. Uk Logano 18, w farbiarni, 1919 
utro imęzki óposy, mato używane, tanio 
sprzedań ie fb mieso. 21, rano. 1901 


tzedam. o. 1901 
łodzimierska 4, mięszk, 11, 


a 


irak sprzedam. 
„0d,4—7-ej wieczorem: 188ż 


portepian krótki, dobry do nauki, rs. 65— 
Leszno, 69—=18. 1938 


ortepian Kralla, prawie nowy, rs. 290 
„sprzedam. Elektoralna 6, m. 17. 1931 
tro męzkie, nowo kryte, szopy, cena 35, 


„ezapka karakułowa 3, futro damskie lisy 4, 
Plac éw., Aleksandra 14, 1929 


[tro używane obszerne, bobry amerykań- 
skie, 25 rs. Włodzimierska 16, m. 18, godz. 
9—11-ej, 1888 


pawe męzkie używane tanio sprzedam, Ul. 
Długa 3 29, w sklepie żelaznym, 1829 


ortepian drezdeński Kapsa, z najlepszą 
Fmochaniką, sprzedam, Resursa Obywatelska, 
mieszkania 2. 1805 


arnitur mebli jest do sprzedania. Leszne 
m. 16, 1492 


narmaw mebli salonawych urzędowej robo- 
ty oraz otomanę sprzedam tanio, Bracka 4, 


szwajcar wskaże, 1731 


ndyki do sprzedania na miejscu, na żywą 
Roja przeszło 200 sztuk, Bliższa wiadomość 
przez Grodno, miasteczko Indura, zarząd do- 
minium Lachnów lub Warszawa, Smolna 9, 
zarząd domu, 285 
Kazete potrójną sprzedam za 150 rs, Wa. 

recka 8, Leszczyński. 1124 

asy ogniotrwałe najomisze i najlepsze u R. 
Kiore, Nowy-Świat 34. 6r 


Kopię karetkę dwuosobową za cenę do 30; 
rs., powozik z fordeklem do 300 rs., futerkc 
na słuszny wźrost do 150 rs. Oferty pod „Ka: 
retka” przyjmuje kantor Kurjera, 1815 


up antyki meble starożytne, bronzy 
| boze Saski, ryciny. Makow, Sol 
na 9, 1569 


ilka obrazów szkoły francuskiej, znakomi- 


tego pędzla, do sprzedania, Nowolipie 15 
mieszk, 4, od 10—12-ej. 1832 


ołnierz karakułowy, frak, łyżwy, hero 
phon, batdzo tanio, Marszałkowska 84, mie 
szkania 14, 1868 


faretkę dwuosobową i sanki sprzedam bar 
[dzo tanio. Chmielna 7. 1905 


upię pakę do fortepianu, Nowogrodzka 28, 
Kr: 1. 189r 


ankastra Bekerówka zostawiona do sprze 
Liae u puszkarza Rutkowskiego, Krakow 
skie-Przedmieście M 17. 1894 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho: 

wy, lustra, rozmaite inne meblb, szafy, kre- 
dens, stół, c zy Way szeslongi, firanki. — 
Marszałkowska % 108, od ulicy Chmielnej 
M 37, m, 30. 1937 


M tanio! Garnitur czarny, orzecho. 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dons, ag a biuro, otomana, szafka lu- 


strzana, szałkowska 110, między Złotą a 
Sienną, 15, parter, w drugiej bra 
mie, 38572 


—=—— w __ 0, 
asgyna pończosznicza X 18, szeroka, no 
Mes fo sprzedania sa ra, 100, wiska 14 
` z r 


18 
eble nowe i używane po bardzo przystę- 


Mosych cenach w Warszawskiej Sali zie 
„ tacyjnej, Królewska 16. 172r 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, perski, lustra, rozmaite inne meble, 
szafy, kredens, stół, krzesła, biuro, szeslong, 
franki. Nowogrodzka 28, ierwsza bramą od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 614 


pąebli garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
Mkredensy, szafy, komody, biurka i inne, 
po pa emi kowanie nizkich cenach. Krako- 
wskie Przedmieście 10, m. 6, 1698 __ 


qyeble rozmaite, ~ garnitury, otomany, sofy, 
Me: longi, biura, kredensy, łóżka, szafy iin- 
ne za bezcen. Świętokrzyzka 16, mieszkania 
18, w bramie na lewo. 1723 


obli garnitury gabinetowe od 36 rs, oto» 
Masny 28, szeslongi 15, rolety żyrardowski 
say tanio. w odzyński, ulica EENS 
ska 7 1926 


eble różie po zwiniętym magazynie do 
sprzedania bardzo tanio. Zielna 39, miesz: 
1887 


o z do sprzedania albo wynajęcia, 
Długa 4, w. 751 


iece gazawei akcja do sprzedania. No- 
_wysŚwiat 38, m. 12. 1941 

" ianino zagraniczne, peb do sprzedania 
lub F lub wynajęcia. Długa 35—5. 1926 


p ofunda | wełniana oposy do sprzedania. 32 
`a Jerozolimska 56, m. 14. 867 


Sa erosolmaka Sól EAST 
'alopa na lisach za 12 rs. Chłodna 32, w 
Siarbiarni, "1393 


4 anki na jednego i parę koni i saneczki ama- 
torszie francuskiego fasonu tanio do sprze- 
daria. Flac św. Aleksandra N 9. 1390 
czopy podróżne męzkie, bardzo obszerne, pu- 
trz piękne, mało używane, do sprzedania 
tario. Zielna 17—17, od godz. 11 do 2:ej po 
południu, 1465 
c uknia lila jedwabna, balowa, do sprzedania, 
w iadomość: Nowolipki 46, zg E: 
j: rzedaje: Świętokrzyzka 8—6, 
WS" do sprzedania. Dzielna M Z żę stró- 
ŁAŁ 
w cowodu wyjazdu za Wa ą cenę k 
Łsprzedania g garnitur mebli orzechowych, ada- 


maszkiem krytych, z pokrowcami. Leszno 72, 
mieszk, 8. u8 


ga wiorsty od stacji Miłosna dr. żel. warsz- 
teresp., jest do sprzedania 200 sztuk sosen, 
zdatnych na maszty, tyleż sztuk dębów oraz 
460 łokci suchych b.li dębowych. Bliższa wia- 
dormeść: Krakowskie-Przedmieście Nė 89, m. 2, 
pomiędzy godz. 2>—4-tą. 1854 
= krów cielnych, 1 wół2-letni i 1 buhaj 
ł do sprzedania pojedyńczo lub ogólnie. Wia- 
domość: Chojnów, za Liasecznem. 237 


Xy Bambusowe meble, jako najmodniej- 
> _Jsze, poleca ,M. Stankiewicz, ul. Nowosena- 
torska Ne2. Wielki wybór gustownych garni- 
turów, etażery stolików, krzeseł, stalug, é- 
kranó: w, parawanów i i p: przedmiotów oraz 
meble z broni. 891 


kania r. Rydkdshatadn oh AEE AT A 
aszyny pończosznicze M 12, 16, szafka wy- 
Matii Krucza 37, Adka: 902 _ 
Maca, a Singera | do sprzedania, Senator. 
DK ON |) ik | 
owe obowiązujące blachy z numerami do 
Neak dla stróżów domów, przepisanej for- 
my przez władzę, wyrabia fabryka Józefa Po- 
znańskięgo, ul. Długa M 43 (róg Bielań- 
skiej). 45r 
Ne. czasie! Staniki trykotowe najtanie A 
rzęch Rudolf kop. 78—8Q korzec. Skład 
0 węgli, _Wspólna 45, 
gme: binokle, lornetki, termometry, 
irrygatory, suspensorja, woreczki hygienicze 
ne, gąbki ochronne, paski rupturowe „najta- 
niej” w magazynie optyczaym Drehera. Pre 
talna 6. 
a ianino zagraniczne do sprzedanią, i 
i A 2, mieszko Da TON osa Aara 201 
pianino mało używane tanio, Aleja Jerozo- 
f limska. W31, m. 36. 1358 
„ianina nowe i używane najnowszych syste- 
mów do sprzedania na dogodnych waruń- 
Mia z gwarancją: Nowy-Świat M saber 
chi 


waga. Wata wiclblądzia e się 
1881 


interesa handi. i mająt. 


Rs. 20,000, 10,000, 3,000 i inne do wypo- 
A): Życzenia na "dom vy. w Warszawie. Wiado- | 
mość: Krucza M 23, mieszk. 9, od godziny, 3-ej 
do d-ej. 923 


pteka sielska do sprzedania za rs. 1,300.— 
RE imże potrzebni zaraz pomocnik lub Bo | 
zor ź niewielką kaucją. do prowadzenia apteki 
na swoje ryzyko, beż opłaty czynszu. Krze- | 
szów, powiat biłgorajski gub. lubelska: 1934 | 


ufet do wynajęcia-w handlu win i spirytuae 
Dij. Bracka Da 1 


w ść Kuriera warszawa 


ALEJKI pi ZZ m PAZ ZIE PROZA AEO A PRZ ECLER R e RIZR 


SAL BNOS HI Bia IAOWANNAAY GAIL JM 


| KURJER WARSZAWSKI — Dnia 39 stycznia 1898 » 


DA 8 doskność kaplonta apa > fryzjer guer „norýrh bareko galanteryjn dyatrybu- 
skiego dobrze pros ącego w Włocław- cyjny jest do s ania a powodu nagłego 
ku, ppc Wielownść ulic Świętokrzyzka | wyjazdu: Chmielna M 12. R YA 
Me 15, u fryzjera lub na miejscu R 300. 1586 ‘klop do sprzedania za ra, 100. Garbarska 5, 
D? sprzedania majątek ziemski między Sora M arjonsztadzio, 1889 


Łodzią, I abjanicami, Piotrkowem, w kultu- rzedania PH 
rze włók 18, z lasem, łąkami, zarybionemi sta- Sra Arie hd do sp poz dna 


wami, ogrodami; zabudowania, inwentarz ży- | = zm 
ji Gwna ders nipung do sprzedania.— 


wy, martwy, kompletne mieszkanie obszerne, 
| serwitntów, nieużytków żadnych. Wiadomość | © Wiadomość: Krakowskie Przedmieście X 10 


| u doktora Sobańskiego, Piotrków. 1015 domu, w sklopie. ` 1822 
| Ds. No wydzierżawienia z zaraz pod korzystne- Sklep var Saidid brn sprzedają 
mi warunkami: plantacja róż, inspekta- i 2 W aliców 32. 817 : 


SE węgli do sprzedania za rs. ia 


| Sklep mąki i legumin, dobrze procentujący, 
; «Jdo sprzedania, lg samych jatkach od Ma: 
| cu Trzech Krzyży 1802 


spól Naa zdolnego, z kapitełem 
ji Wz 6, nkuje się -do interesu komis 
sowego z pea tad rocznym rs. 150,000, a ma» 
jącego skład fabryczna hyc ący rs. 12,000.— - 


ii Seni sub 150,000 nsjer Warszaw: 
l 
L.A AE EE EAE.. | TER 
nejpiękniejszej dzielnicy miasta jest 
Wa ajpigkniejazoj w omy A około Boe | sk 


sięcy rubli. Wiadomość: Marszałkowska M 56, 
A 5. Pośrednictwo bezwarunkowo klucza 


zierżawa dwóch folwarków, rozległości 
14—24 vłók, na korzystnych warunkach. — 
Wiidómość każdego czasu u rządcy -domu 
N 116 Czerniakowska. Potrzebny pra © ak 
do gospodarstwa. -. | 


DZ sprzedania lub zamiany na UA 
zieiski, sumę, dom w Warsząwie. Potrze* 
bna na dom suma 48,000 na 60. Wiadomość: 
Złota 58, m. 5, od 8 do B'ej. 778 
paan folwarku okóło włók 20 poszu- 
kuję. Oferty piśmienne zę szczegółowym o+ 
pisem i warunkami adresować: przez Krzemie= 
niec wol. gub., do kantoru tartaku w Wisz- 


rY wóch in w. Ek vits 
niowcu, Garbowieckiemu. 1700 | 7 SEA k gi ouj k ay Eivor a a pri 
RAR ładny pod Warszawą, 50 mor- l: Mokotowska Ni 52, mieszk. 7, "o godnie 
ów, we wsi (actio blisko Jablonny, B-ej po poł... f 1 i 


Lokale. 


artamentu słakcaigo z 10-ciu pokoi po 
tronie, słonecznej, w bliżu Alet Jarozo- 
limskiej poszukuje sce od św.Jana 1892. Oferty 


stkacknię z obrotem 4,000 rs. sprzedam.— 
Gm iadojność kiosk na Podwalu.  - -1839 | = ETA. "e 
zzz zn wynajęcia zaraz pokój i kuchnia. Dwie 
[pteres pr przemysłowy. Potrzebny jest wspól- | ękna 49. 1150 


nik z kapitałem 4,000 rs., gwarancja pewna. 
Oferty: Kurjer lit, B. R. 1494 


a sjenturowy bardzo tanio do odstą- 
pienia, Wiadomość w składzie bielizny, Pod- 
wale 3. 1904 


i w do sprzedania sklep wiktuałów, z powo- 
du samotności. Komorne tanie, u. Kościel- 
na M 14, 1425 


Kozzi jest do sprzedania z powodu in: 
tereśów familijnych, od lat 30 ystująca, 
Wiadomość w a 63 sj pieczywa r 
przy ulicy Bielańskiej M 20. ` 


awiarnia elegancko urządzona Taz | 
nic się nie płaci) do odstąpienia, Wiado: | 
mość w kiosku na Placu Teatralnym, 1924 


Lm do sprzedania z powodu trudnego | 
rowadzenia jednej osobie. „Awiabecziyzkć | 


ęaia zaraz sklep, obora, stajnia zwo- 
Ra po ogród SCE Nowo- 
lipie 34/2428... i 1875 


la R. P. 'dwa pokoje 2 kachnią: Elekto- 
ralna X 6 „domu, mieszkania 9. — Korsza- 
nowski. 


Lit" 


ol fabryczny skladający pr any | 
parteru i PP: z dwoma salo- 
nami 6 7:u:oknach ga urządzeniem -ga- 
zowem:  wodociągiem, windą i wszelkiemi wy- 
| godamii, do kb ie od'1 lipca. Wiadomość 


festauracji „Ojców, ” Marszałkow. 
M 58, z srodek do a z za- 


l 
| 
[i Doczypaięcie zn 
| 
E 


na miejscu u w ciela; Dzielna 15. .804 


d i-go kwietnia do wynajęcia 5 pokoi du- 
Oirer jasnych, frontowych, na 1:m pię 


T- | przedpokój, kuchnia i inne dogodności, zdatną 
NSE wiedeńskie do sprzedania, w E a zakład ksenyilewy i biuro, na Nowym- 
unkcie. Wiadomość: ulica Krucza .M:49, Świecie pod M 1 


le pod 8 30. |... 107... 
pokój a a z potu, do wynajęcia. Chmielna 
5% miestkania 7, 2... |; _170b - « 
| atrzebne jest mieszkanie od Wielkiejnocy, 
Pzzołono z S palak 4! porama ke r pere lub 
-m piętrze tu, przy ulica: rakow= 
akie-Przedniioście, "ryż e meadi do Chmielne 
Trębacka, Miodowś, :plac Teatralny o 
ska, Sonatotska, Marszałkowska do wiata: 
ENO Królówska. Oferty proszę składać 
do Kurjora pod tytułem „Mieszkanie.” 1810 


się mieszkania, 2-ch pokal j 


w skdejie spożywczym. 1708. . 
le do sprzedania ż powodu wyjazdu. UL 
Mpóńska 8 50. 1823—-—_ | 
04i 1,000 do 2, 000 rs. se ę do interesu pewne: 
go. Oferty składać torze TY pod | 
„Interes.” 
otrzebne 3000 rubli na RE numer, 
na majątek ziemski w Kutnowskiem. 
skawe oferty Loże składać w kantorze Kur- 
jera pod A.K. M. 1830  . 
ralnia od z yi kilku egzystująca jest do 


sprzedania, rawia X 5 domu, mieszka” permai Jatego lub marca, of 
nia ŻA... v Kutjer Warsz. BĘ. J, 


otrzebny jest wspólnik do interesu handlo- 

wego dobrze procentującego, dającego pe- 
wny byt i przyszłość, z apitałem od 1,500 do 
2.000 rs., móże być bez znajomości handlu. — 
Oferty proszę składać pod lit. G. G. w Kurje- 
rze Warszawskim. 1846 _ 


publi 4,000 do wypożyczenia razóm A czę: 
|| hre Złota 34, m. 8. 

do ulokowania na mi 

R "Wiadomość: Wronia 62. 3 


li 15,000, 10, 
raz przy Chłodnej, od 1 do 5-ej. 


procent mały. 

ubli 2,000 potrzeba na hypotekę OSAD w 

M arszawie, prawie bez żadnego długu. Wia- 
domość do Kurjera Warsz. 125. 1798 


RR: 30,000, 20,000, 7,000 i inne, do wypoży- 


ciatiodosio dla a szkół prywatnych, 
P? całodzienheńm: A, na Swe 
warunkach. . Wilcza 30, m: 5. 


lada ay r wodna. czenia khandan «tet do 
eszczerie dla. panienki (uczennicy, 
z praktyką. w ai yć ‘i muzyce. Wisa 
mość: Rymatska . 8.8... Kancelarja- hr: Zai 
moyskich, „Krasuski. 1927 


otrzebne jest zaraz mieszkanie, złożone z 
"czterech pokoi i kuchni, z dwoma oem 
może. być: na parterze, |-m lub 2-m piętrze, 


Fi 


a w RZN —— 


główny warunek by było suche. Oferty poste- 
restante restańte pod adresem „Zaraz mieszkanie.” 1946 1946 


Qutereny do wynajęcia na warsztat, at, 3 po- 


ożenia zaraz na "domy, na pierwsze numera kuchnia, oda 11. 1842. 
o Towsrzytaia Wiadomość: Nowy-Świat w z aa kójrnc M u, z 2-ma 
4, m. 6, od 3 do 5- ej, Ue Ś wckoda pe 4-ry piwnic, ogród, 
Ser p kolonialny. aar, sej a, s każdej chwil wynajęcia, ŁAC. iw 


strybucją zaraz do 
ul Włodzimierska M PY: m. iT 


kład węgli oddawna egzystujący, z wyro- 
Są klijentelą, do sprzedania. W iadomość 


w mieszkaniu zaprowadzono. mię ow dowa 
R 18. 


najęcia zm rs. 15 miesięcznie. Adres; 


tamże, Nowa Praga, ul. Strzelecka X 8. 1541 | Nowolipie 4, mieszk. 5. 155r 
| £klep spożywczy. dwadzieścia lat egzystują- klep kój, pakameż. 
cy, pr rakar tanio, Ul. Rie: Swym R be niema Pda sf! 
ke 19. 1917 om zerny z oknemifwystawowem 
vanja. 


klep ły wóky do s: rzedania, targu dzien- 
| Snege do 20 rs. Śliska 34. 1915 


| Sklep mączuo-spoźy wczy do sprzedania z po 

vodu zmiany za najprzystępniejszą cenę, — 

È Wiadomość: ulica Hoża X 9, w sklepie obuwia 
pód firmą Michalski: 1897 


rocznie. Karmelicka 7 


ońtowe, na parterze, trzy pokoje, przed- | 
pokój i kuchnia, za 87rubli peorien Wilcza 
16, mleszkąnia 1. 1848 


—Plac Watralny Nr 473c (nowy y 


w wę ję „czasie, za, rub. 230 
sa tóir 


Wyjeżdżam, ia zaraz miecskanie 


Uus 


okolicach ulicy Marszałkowskiej i śtoległych, | 


galon z PE am na 1-m yo T TaN. 


. c ALA 
amnre agan aaa Nr 19 
wag koj y wisolki i penter s, aj 
5 emi. am 
arogió | P ET 
mieszkania 2, ; 
à uniesteńia rozmiaite 
kuszerka p sł 
dłuższy, bez 1 RR ap m O SĘ) 


cka. cka. Pokoje are ra © z 21. 1712 
qkuszerka przyjmuje panie bez legitymar 
cyj.. Udziela porad swej specjalności paniom 

dziecko Aaa Bo” dg dyskrecyj. Lyai0008 


dziecko $ 
kuszer orka proj en Ses 
bez meidun U PRS zaa 
krój 


b 
E latość «Smiosstonnie: duetu ai 


Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 478 
pares oszczędnego magazynu; do gospow 
dyniom suknie zniszczone przefasonowye 
wam, piorę lub farbuję od rubli czterech. Upis 
'nam suknie od kopiejek sześdziesiąt. nar 


„ska 21, (Farbiarnia), 


Dz sezonowe, Austi mydło rèstytus 

Eo prO tomików. Mieroiowe 
s do wania 0 w. 
„ (Elektoralna 6. 


r zaprawia .i fro e: © nod 
Fitamnatkowoko 111, ant 10 w 0, FRZ A 


rzyjmię dziecko od. 
e—waruuki adi 


110r 


eeg genina rodzina, ; 
lat pięciu na e pr org 
pne. Zgoda 5, m. 1 


| Ger zaliczkowa przy ul. Długiej 25, udzielą. 

zaliczki możliwie największe: na zer 
fortepiany, pianina lustra, futra, garderobę 
towary, procent zniżony,=Tamże jest do RY 
dania kredens i dwie szafy owa; ży 
łądny żyrandol za rs. 80; 


|.$p8e Szpitalna 4, m. 17. a sue 

kien, okryć, salop, wykonywa nadzwyczaj 

| elegancko podług najświeższych żurnali pa» 
ryzkich, suknie od rs. 8. 1660 

amka zdrowa, z obfitym pokarmem, jest. 

do umieszczenia za rogatką Mokotowską, 

4:ty dom za remizą trąmwajową, w bramie na. 
z! 8 


amki! Biuro Fancjonowane rekomerda gł 


G poleca zdrowe wiejskie mamki,— 
1378 


amka z mlodym pokarmem, poszukuje 
dziecka do piersi. Ulica Krakowskie-Przede 
"mieście M 8, wiadomość u stróża. 1824 


0 Blady AG rowe, na wielo ms» 
śle, z.czerech dań, po 25 kop. Ul. dzik 


X 72, mi wskaże. 
bi wy Borka, kpa dawane w 
0 BETĘ e orwszorzędnogo 
pret 0, 50,40 „40 kop. W abonamencie 
M 35, mieszkania $) 
> 1921 
O». zdrc 
30 kop. 
Nowy-Świat M 
piesze skim ZY wak ej, R 
28, wysonywa 6 e. podług ostatnic. 
francuzkich fasonów od.rs. 2; b sz m do sprze. 
dania palto zielone damakio, tanio, w ec 
stanie. , 
ube © e SRR 
ńczoc| s olorowe 35, ręka 
Li SP Rzttoiwowikh 129, o: 
z 


a 


russki, po ez spie 

kirpe hE i sas notyzmowi, magnetyzmowi, 
jasnowidzeniu i innym kwestjom psychizmu. 
Rocznie 5, półrocznie'3 ruble. Można ratami. 
Adres: Potersburg, Redakcji „ Rebusu." 1529 

Quknie. prz przyjmnje do ski skrajania na miarę pe 

rs. 1 z dopasowaniem. Szkoła 161” plac 
św. Aleksandra 14—6. 


TR i akuratni odświeżam i reparuje mó: 
ble, antyki. L. Bruks. Aleksandrja 6, 1908 
Pe x a a La a E wodka in ranimer hat ao POLONA 


łatwiona nauka pończoch, po nauce stała 
Usec * Marszałkowska 129, oficyna. 1809 


yżymaczki przyjmuje dó reparacji, zgwa+ 
| WZA roczną za takowe, wykenywa spies 
sznie i tańio. Nowogrodzka N20. 1841 


yżymaczki reparuje spojini fabryka. 
Wie 


metalowych: lica Erywańską 
1670 


pam an parę sk f rancuzkim i Ja 


R 
"s 
a 
© 


aa owiec ptak" 

17-go na 18-ty w nocy mE EN dos 
2%: z ulicy Kotzebue na Orlą, zgubione 
klucze na kółeczku. Łaskawy zna lazca raczy 
oddać na ulicę: Kotzebue: Nt 4, do stróża, za do 
brem n wynagrodzeniem. 1826 


Xx; Wachlarze puryzkie, prześliczne, w 
R) ogromnym wyborze, sprzedaje. 752 


fens | xw; KRY Najtaniej— specjalny skład wachiarzy 


Jes djajtvóo; Martapa 132, 1-52 
piętro; 752 
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